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limba 6 1 7.

Pnsdpłata wynosi wo Lwowie roomio 18 ifr. — pófroranie 
9 rfr. — kwartalni* 4 iłr. 60 ot — iniedęcmie 
1 ilr. 60 ot

Z pm ~yuą pomtową w państwie auftrjaekiwn roemia 
84 ilr. — pólrocmie 13 ilr. — kwartalnie 6 itr. — 
miiUTCinia 3 ilr.

Z j prM8>lką poratową la granicą, do ealyeli Niemiec 
roemie b0 marek — kwartalnie 13 marek uuek 60 trg. 
do Francji, Anglji, Włoch i Siwajoarji 'ojmda 
80 frunl ów — kwuLuie 30 iranków

Numer kosztuje 6 centów.
Rękopisów Redakcja nie zwraca.

T e l e f o n  H e d a k c j f  1 7 1 .

Przeipłatę i uinm urzjjmuja te Lwowlu.
Maro Administracji „Dziennika Polskiego*, plae Uarjackł 

lieiba 6 i 7 w domu pana Eiselki; we Wiedniu, 
Hamburgu, Frankfurcie nad Uenem, Berlinie, Lipsku 
Baiylei, Śiwajsarji i Wrocławiu j>p. Haasensten 
et Yogler, we Wiedniu A. Oppelik, K. Mocee 
w Wareaawie Beichman et Froiiuler Biuro 
anowów w Paryżu C. Adam rue dee Saint Peree.

Oglosiezila pnyjmuje mą la opłatą 6  centów od tednegp 
wiema drobnym drukiem (petit).

Prywatna koresponduj,. 1 nekrologi 1 3  ot. od winem.
Drobne oglosienia po l '/ i  eem» od wyraiu Pomlesakanii 

sklepy po 1 et. od wyraiu.
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Europa wobec Bałkanu.
Lwów 16. listopada.

Nic nadzwyczajnego nie stało się ani w Sofii, 
ani w Belgradzie. W ypadku, któryby sam dla 
siebie mógł wpłynąć na politykę Bułgarji lub 
Serbji, właściwie nie ma —  a przecież opiuja 
publiczna w Europie ani na chwilę nie przestaje 
się zajmować temi dwoma państewkami półwyspu 
bałkańskiego. Gdyby Serbja i Bułgarzy byli bar
dziej zarozumiałymi, wówczas mogliby być dumni 
z tego wyszczególnienia, jakie ich ze strony 
Europy spotyka. Zdaje się jednak, że am b.cja ich 
nie sięga tak daleko i zupełnie inny w ogolę mu 
kierunek. Kto wie, czy Serbowie i Bułgarowie nie 
woleliby nai-at, aby ich Europa ignorowała, 
aby się nim i mniej cokolwiek zajmowała, aby ich 
zostawiała w spokoju i w łasnym losom. W Sofji 
i Belgradzie sądzą, że takie ignorowanie byłoby 
przedewszystkiem i dla rozwoju państw na pół
wyspie bałkańskim  z większą korzyścią, a w dal- 
suym rzędzie byłoby także z aiem ałym  pożytkiem 
dla samej Europy . Europejscy mężowie stanu, ma
jący z urzędu zujmować*się polityką, nie chcą je
dnak godzić się na to zapatrywanie i otaczają pó ł
wysep Bałkański szczególną swoją pieczołowitością. 
Rzecz jasna, że opinja publiczna w Europie chcąc 
nie chcąc, musi uledz temu wpływowi i musi 
także uwagę swoją zwracać na państwa półwyspu 
bałkańskiego. Serbja i Bułgarja nie schodzą 
skutkiem tego nigdy z porządku dziennego spraw 
europejskich i zajm ująjw  rozumowaniach i dys
kusjach politycznych i publicystycznych stałą ru 
brykę.

Ozem teraz Serbja m ateriału dostarcza do 
rozpamiętywań, to naszym czytelnikom rzecz wia
doma. Ekskról Milan przyjechał do Bbigradu. F ak t 
ten zupełnie dla prasy europejskiej jest w ystar
czającym, aby mu całą poświęcała uwagę polity
czną. Co do nas, nie sądzimy, aby przyjazd by
łego władcy był tego rodzaju ewenementem, któ
ryby mógł wpłynąć na dalsze losy — Europy. 
Powtarzamy Europy. Z tonu bowiem, w jakim 
niektóre poważne organa opinji publicznej o wy- 
padkn tym się odzywają, inożnaby prawie sądzić, 
że się na coś podobnego zanosi. Po sposooie, w 
jakim  piszą o przyjeździe Milana do Belgradu, 
moźnaby nieomal sądzić, że na porządku dzien
nym polityki europejskiej stanęła nagle i niespo
dziewanie kwestja wojny lab pokoju, i że kwestję 
tę rozstrzygnie nie Kto inny tylko — Milan. Owoż 
powtarzam y, że.dla nas kwestja ta tak się nie przed
stawia. Być może, Ze Milan wybierając się do 
Łalgroau m iał jakieś zamiary polityczne, być może, 
że chciał osobistym swoim wpływem przyczynić 
się do rozstrzygnięcia niektórych spornych kwe- 
styj wewnętrznych w Serbji — zdaje nam  się 
jednak, że po bardzo krótkim  w Belgradzie po
bycie, będzie się mógł ektkról przekonać, iż do 
rozstrzygnięcia wewnętrznych spraw i sporów 
serbskich on jest najmniej powołanym. Mówiono 
wprawdzie w swoim czasie, że król ma jakiś ta
jem ny układ z pierwszym rejentem  Risticzem, 
który mu bardzo wiele nadaje prerogatyw, ale 
trudno nam jakoś uwierzyć, aby M ilan m iał dzi
siaj w ręku sposób, tym wrzekomym swpim pra
wom zapewnić w jakikolwiek bądź sposób ewen
tualną egzekutywę, ljlątego nie sądzimy, aby na
dzieje, z którem i w niektórych sferach politycz
nych —  nie w Serbji —  wyglądają skutków przy
jazdu króla M ilana do Belgradu, były uzasa
dnione. żyw ioły, jakie teraz tam panują, nadto są 
silue, aby wpływ Milana m ógł przeciw nim coś
kolwiek zdziałać. Tak samo, jak teraz, cicho i bez 
hałasu przyjechał do Belgradu, tak samo zapewne 
wkrótce z mniejszym jeszcze hałasem  ztamtąd 
wyjadzie. Czy się wówczas będziemy mniej zaj
mowali Seibją, to jest naturalnie inne pytanie.

Jeżeli wychodzimy z założenia, że tylko kwe- 
8tje aktualne usprawiedliwiają szczególne zajęcie się 
tym lub owym kraiem , wówczas nie ma właściwie

dostatecznego powodu do specjalnego zajmowania 
się teraz Bułgarją. Wszystko odbywa się tam w 
najzupełniejszym porządku i nic nie świadczy o 
tern, że książę Ferdynand dotychczas jest jeszcze 
nielegalnym księciem. Bawił książę przez czas 
jakiś za granicą, a w kraiu sprawował rządy w 
jego imieniu regent Stambułów. Porządek mimo io 
panował wszędzie taki, jak gdyby B ałgarja nyła 
krajem najporządniejszym. Książę potem wrócił, 
zagaił mową tronową obrady sobranja, sobranje 
odpowiedziało adresem  i prowadzi dzisiaj dalej swoje 
obrady —  słowem wszystko odbywa się tak, jak 
gdyby stanowisko B ułgarji niczem się nie w y
szczególniało, jak gdyby wszystko było legalne i 
prawne. Pocóż więc tyle mówić o Bułgarji! Za
notować fakt — przyiąć do wiadomości i na tem 
koniec. Cóż... kiedy Europ* tego uczynić nie może, 
nawet gdyby potemu najszczersze miała chęci!

Kto jej tego czynić nie pozwala, kto jej w 
tem stoi na przeszkodzie, o tem  mieliśmy już spo
sobność pisać więcej, aniżeli raz jeden i więcej, 
aniżeli nam było przyjem nem . Rosja oświadczyła 
się już wprawdzie nieraz, że się już nie chce tro 
szczyć o Bułgarię, ale słowa dotychczas nie d o 
trzymała. Ofi rjaluie nie rusza sprawy bułgarskiej, 
bo wie bardzo dobrze, że nic wskóraćby nie mo
gła, a h  za to potajem nie zajmnje się tak gorliwie 
Bułgarją, że inne państwa europejskie czy chcą, 
czy nie chcą, muszą się także nią zajmować. Ze 
togo rodzaju zajmowanie się kwestią, która w 
oczach politycznego areopagu europejskiego nie 
jest załatwioną i koniecznie załatwienia potrzebuje, 
do cela nie prowadzj —  o tem  można się było 
dotychczas dostatecznie przekonać. W  obec tego 
nierównie dogodniejszą i korzystniejszą byłoby 
rzeczą|uietylko dla samej Bułgarji, ale i dla całej 
Europy, aby się kwestją tą  wcale nie zajmowano 
ani urzędowuie, aui potajemnie...

Jan Orth - były arcyksiążę.
Arc. Jan , syn zmarłego przed laty w. ks. tos

kańskiego, zrzekł się. obecnie za przyz ’ oleniem 
cesarza, jako głowy rodziny habsburgsko-lotaryng- 
skiej, wszystkich tytułów i godności, i p rzy ą i 
skromne nazwisko : Jan  Orth (od zamku Orth obok 
Gmundeu, będącego własnością jego matki.) O po
wodach, które w pierwszym rzędzie pozbawiły go 
łaski m onarszej, następnie zaś skłoniły do tak nie
zwykłej w dziejach rodów panujących, rezygna
cji, donoszą dobrze poinformowane pisma w i e 
d e ń s k i e  (z umysłn akcentujem y ten wyra,., aby 
mieć zasłonę przed świetną prokuratorją, która raz 
juz skoofiskowała nam Dziennik  za powtórzoną 
zkądinąd notatkę o arc. Janie) co następuje :

Aby zrozumieć dzisiejszą sytuację, trzeba co
fnąć się o dwa lara. A rcyksiążę Jan  był w roku 
1887 dywizjonerem we W ieduiu i napisał w tym 
czasie libreto  do baletu pt.: Die Assassinen, wy
stawionego później coś cztery ra z y ' na scenie opery 
nadwornej. Już wówczas krzywiły się pewne sfery, 
że arcyksiążę i feldm arszał-porucznik debiutuje 
jako librecista baletowy; lecz opinja bardziej tole- 
rauckich i liberalnych umysłów zwyciężyła i pogo
dzono się wreszcie z m yślą,| że nawet dla tak 
wysoce urodzonego człowieka napisanie libreta nie 
je s t przecież jakąkolwiek u jm ą .. W krótce potem 
arcyksiążę przeniesiony został do L incu, gdzie za
częły się niebawem podnosić przeciw niem u roz
maite szemrania. Miano mu np. za złe, że wbrew 
regulaminowi zabronił w dywizyjnym rozkazie, 
aby spotykający go członkowie arm ji lab oddziały 
wojska, oddawały mu przepisaną cześć przez „s ta 
wanie do fruntu". Gdy pomimo to razu pewnego 
jakiś cfieer artylerji salutował go w ten sposób, 
arcyksiążę zgromił go natychm iast w te s ło w a : 
„Cóż to... nie znasz pan mojego rozkazu ? Chcę, 
aby salutowane mię ^tylko jako feldm arszał poru
cznika !“

Atoli bezpośrednią przyczyną usunięcia go z 
posady dywizjonera, było zaangażowanie się byłego 
arcyksięcia do  s p r a w ?  b u ł g a r s k i e j .  Jak się

obecnie okazuje na jaw, chciał on zasiąść na bu ł
garskim tronie po pamiętnej abdykacji ks. Aleksan
dra B a t t e n b e r g a ,  i gdy napotkał nieprzezwy
ciężoną przeszkodę w stternikach auitrowęg. poli
tyki zrgrenicznej, którzy ani słyszeć cncieli o kan
dydaturze austrjaekiegc arcyksięcia, zwrócił uwagę 
delegatów bułgarskich na ks. Ferdynanda K o 
li u r g  a. Z ks. Ferdynandem  znał się arcyksiążę 
od dawna, mianowicie onego czasu Koburg był 
porucznikiem a arcyksiążę jpgo jenerałem , lecz po
między oboma nie panowały w tedy stosunki przy
jazne. Owszem jenerał traklował swoiego podwła
dnego kuzyna z wielką Surowością i doszło nawet 
do tego, że ks. Ferdynand wystąpił z tego pułku. 
W kilka lat później arcyksiążę zmienił swoje prze
konanie o Koburgu i gdy am bitne jego zamiary 
co do bułgarskiego tronu rozbiły się o niezłomne 
veto samego monarchy, sam popierał wszystkiemi 
środkami kandydaturę Kobnrga. Nie dość na tein. 
Oświadezył delegatom bułgarskim, że mogą liczyć 
na jego szablę, a nawet objawił ochotę przyjęcia 
posady naczelnego wodza w armji bułgarskiej. Za
tem nie raziło go wcale, że w ten  sposób przy
szedłby pod władzę dawnego swego porucznika — 
on, arcyksiążę austriacki, członek najstarnżytniej- 
szego rodu panującego w Europie, pod rozkazy 
młodego książątka koburskiego!

Podczas gdy toczono rokowania z Bułgarją, 
udał się arcyksiążę bez urlopu do Londynu, na 
jubileusz królowej W iktorji i bawił tam incognito 
—  niezawodnie celem popierania K obnrga u an
gielskich mężów stanu. Nie upłynęło wiele czasu, 
a arcyksiążę odczuł skutki swojego mięszania się 
do polityki. Gdy Kobnrg udał się do Sofji, arcy
księcia Jana uczyniono odpowiedz!alnym za kryty
czną sytuację, w której Austrja znalazła się n ie
spodzianie i usunięto go z posady dywizjonera w 
Lincu... W prost ztamtąd udał się do zamku Orth 
i przebywał w nim czas dłuższy. N astępnie zieię 
przepędził w Pola, częścią w Abbazji, oddając się 
studjom m arynarskim . M iał bowiem jach t własny 
na morzu Adrjatyckiem i na nim urządzał dalsze 
wycieczki, celem oswojenia się z komendą statku.
I widocznie m usiał przygotować się teoretycznie i 
praktycznie w zupełności, skoro przed kilkoma 
miesiącami złożył w Rjece egzamin na kapitana 
okrętowego.

Po egzaminie udał się arcyksiążę za granicę 
z tem postanow ieniem , aby odtąd poświęcić się 
wyłącznie m arynarce. W tym też celu prosił ce
sarza o pozwolenie mu złożenia tytułu arcyksiążę- 
cego, uwolnieni" z austro-węgierskiego poddań
stwa itd Co do tego poddaństwa, zauważyć nale
ży, że jeaynie członkowie rodziny cesarskiej są 
a u s t r o - w ę g i e r s k i m i  obywatelami, podczas 
gdy cała reszta ludności w m onarch ji, dzieli się 
na poddanych austrjackich i węgierskich.— W raz 
ze złożeniem arcyksiążęcego tytułu, został p. J*n 
O r t h  wykreślony z rzędu kawalerów złotego ru 
na , jako zwykły śm iertelnik bowiem nie posiada 
warunków do piastowania tej domowej dekoracji 
Habsburgów. W H am burgu , gdzie obecny Jan  
Orth przebyw ał ostatniemi czasy, porozumiewał się 
on podobno z jednym  z największych właścicieli 
okrętów o objęcie dowództwa na jednym z tych 
jego okrętów i onegdaj odpłynąć miał do Lon
dynu. I  oto jeszcze notują jako charakterystyczne, 
że tego samego d n ia , kiedy otrzymał od cesarza 
Franciszka Józefa pozwolenie telegraficzne na re- 
zyguację z tytułów i godności, kazał sobie wydru
kować bilety wizytowe z nazw iskiem : Jan  Orth.

przedstaw ienia. Rokowania z rządem jako w łaści
cielem trwają już od lat kilku, a spowodowane
zcatsły nadzieją szybkiego zbudowania nowego 
m: jakiego budynku d!a teatru. Z chwilą posta
wienia nowego g n u rh u , miasto pragnie rozporzą
dzać dotycLczasowym teatrem , rząd zaś gotów 
jęci odstąpić go gminie na dostępnych warunKach, 
gdyż za cenę przenoszącą nieco 12.000 złr. —
zastrzega sobie wszakże, iż z chwilą oddania
owego budynku m iasta, nie będzie już nadal wy
płacać subwencji udzielanej detąd w kwocie 
2.500 złr rocznie (nie 3000 złr. jak twierdził 
ile  poinformowany referent tej spraw y).

Zastrzeżenie to wywołało włośnie dyskusję o 
teatrze i uchwałę odesłania przedkładanych w 
imienin komisji teatralnej wuioskćw do sekcji 
prawniczej, celem dokładnego rozpatrzenia się i 
zbauania, czyby nie należało się starać o utrzy
manie i nadal owej subwencji rządowej dla 
teatru.

Jeden z członków rady postawił wniosek, aby 
w obec ekspiracji kontraktu dzierżawy teatru przez 
dzisiejszą dyrekcję, co nastąpi z dniem 31. gru- 
pnia roku przyszłego, rada poczyniła starania o 
otrzymanie koncesji’ na ćfowanie przedstawień i 
objęła teatr we własne przedsiębiorstwo. W niosko
dawca dr. Leo nie znalazł ani jednego głosu po
parcia, lecz przeciwnie tak dr. Muczkowski, jak i 
referent komisji teatralnej dr. Jakubowski, oświad
czyli się stanowczo przeciw temu projektowi, osta
tni zaś dodał nawet, iż wolałby, aby zaniechać 
całkiem budowy nowego teatru, aniżeli narażać 
gminę na ustawiczne kłopoty i ciężary połączone z 
utrzymywaniem trujjy aktorów. Z dyskusji wyłoniła 
się nadzieja, iż nowy budynek teatralny zbudowany 
być może w ciągu lat trzech, wszakże we wnio
skach o nabycie starego gm achu ostateczny ter
min odeb ra tia  go na własność miasta, oznaczono 
na dzień 1. stycznia 1894 roku.

Należy zaznaczyć, iż w szeregu przemówień 
w tej sprawie, nie odfezwał się ani jeden  głos nie
chęci lub jakichkolwiek zarzutów przeciw obecne
mu zarządów. sceDy. Powiedziano, iż nowy teatr 
miejski oddany zostąnie w dzierżawę prywatną i 
że o obejmowaniu go w adm inistrację własną, 
mowy być nie może. Liczne przykłady opieki 
nad teatram i wydały odstra. zające rezultaty, a 
tych niezamożne kraje i m iasta wystrzegać się 
muszą, no! a Kraków przecież potrzebujący wody 
do picia, szkół obszerniejszych i liczniejszych, 
bruków lepszych w m ieście, a jakichkolwiek na 
przedm ieściach, kanalizacji itd. w kosztowną pro
tekcję sztuki dramatycznej bawić się nie jest w 
s ta n ie ! Uchwała budowy teatru w dzisiejszym 
stanie fiu&nsów miastij jest i tak wielkiem uwzglę
dnieniem słusznej potrzeby m ieszkańców— wszystko 
zaś więcej należy do m rzonel entuzjastów teatral 
nych i przyjaciół pracowników sceny, którzy w 
życiu niestety niezwykli się odsnaczać żadną prze
zornością, a trudno, aby oni jedn i z pośród wszyst
kich innych ludzi w różnych pracujących zawo
dach, miel. być otaczani nacierzyńską troskliwo
ścią zbiorowych ciał i reprezentacjy

Korespondencje
Kraków 15. listopada.

(Z posiedzenia lady miejskiej. — Otwarcie nowego 
gmachu „Sokola". — Odczyty z dziedziny bygieny. — 

Z uniwersytetu. — Wieczora Mickiewiczowskiej.
Na odbytem wczoraj posiedzeniu rady miej 

skiej, interesującą dyskusję wywołała sprawa n a 
bycia na własuość miasta, rządowego budynku 
teatralnego, w którym dotychczas dtwann hvwa:a

Zakładowi księdza. Siem aszki, dla zaniedba
nych moralnie chłopców, udzieliła rada subwencję 
roczną w kwocie 500 złr. na  wynagrodzenie dla 
dwóch stałych nauczycieli. W zakładzie tym  po
biera naukę 70 nieletnich, zupełnie pozbawionych 
rodziny chłopców. Dziąłalność zakładu stworzonego 
gorliwością zacnego kapłana, znajduje tu powszechne 
i dobrze zasłużone uznani^.

Ju tro  odbędzie się oddanie do użytku nowo 
zbudowanej, wielkie., bo liczącej 27 metrów dłu
gości, 15.70 szerokości i 10 wysokości, salistow s-l 
rzyszenia gimnastycznego „Sokół”. N iejednokrot
nie donosiłem o budowie tego nowego gniazda so
kołów naszych. Piękny bardzo gm ach tuż za ro 
gatką W olską, zbudowany na gruncie podarowa
nym przez gm inę, jest wymownym dowodem, jak 
wiele dobrego m tżna zdziałać wspóluemi siłami, 
jeżeli na czele działania stoi człowiek, którego h a 
słem  i"St godzić i zai-hęcać do pożyterzuej rracy.

energicznie przezwyciężać trudności i nie opusz
czać rąk, gdy zła wola lub bezrozum stają w po
pi zek na tej drodze. Temi przymiotami głównie 
obecny prezes „Sokoła” zdołał stworzyć dla sto- > 
warzyszenia własne g n iazdo , zabezpieczając* mu 
ryt na przyszłość, peszanow .n ie niechętnych uł- 
wet, a cześć i wdzięczność całej licznej drużyny 
sokolskiej i ogółu obywateli, pojmujących donio
słość celów towarzystwa. Budowa „Sokoła” rozpo
czętą została w maju b. r. — prowadził ią wzo
rowo architekta p. Knaus. Gmach wewnątrz nie 
jest dotąd wykończony, gdyż ani pora, «ini fundu
sze n a  to nie dozwoliły, sala wszakże może być 
oddaną do użytku, a jest ona niezbędnie potrzebną 
dla 800 członków. W przyszłym roku dopiero, 
w lecie, po wykończeniu całej budowy, odoędzie 
się uroczysty akt poświecenia g m ach u , zapewne 
połączony ze zjazdem Sokołów.

Pożyteczną także działalność rozwijają tu dr. 
Henryk Jordan, którego staraniem  przyjdą do sku
tku popularne odczyty z zakresu hygjeny, urzą
dzane dla członków towarzystwa „Opieki nad zdro
wiem", którego dr. J . je s t założycielem, jak  i dla 
szerszej publiczności, po bardzo niskich cenach 
wstępu. W ykłady te mieć będą w pierwszej serji 
doktorowie: Jordan, Cybulski, Browicz, Gluzińssi, 
Buszek i Grabowski.

W  uniwersytecie odbył się dziś akt wręczenia 
orderów profesorom : Jakubowskiemu Maciejowi i 
Oetingerowi.

Młodzież akademicka, stowarzyszenie „Zgoda” 
i stowarzyszenie młodzieży handlowej, krzątają się 
oKoło urządzenia dorocznych wieczorków listopa
dow ych, na których uczczenie pamięci walki o 
wolność w 1831 roku łączyć zwykli z oddaniem 
należnej czci pam ięci Adam a Mickiewicza. Zamiast 
dwóch osobnych rocznic (29. i 28. listopada) urzą
dzają tu zwykle jeden obchód, a stało się to cha- 
rakterystycznem  i nie pozbawionem słuszności, juz 
od lat kilku.

a  
t r -

Sprawy sejmowe.
Komisja b u d ż e t o w a  uchwaliła podwyższyć 

subwencje dla zarządów Towarzystwa opieki w e
teranów z roku 183*1, a mianowicie we Lwowie 
z 1500 zł. na 1800 z ł.s zaś w Krakowie z 2000 
zł. na 2700 zł,, a to ze względu na ubytek do
chodów tych zarządów, w ynikłych ze smutnego 
położenia finansowego w kraju, wskutek czego 
wkładki wpływają bardzo skąpo. Natomiast liczba 
weteranów potrzebujących wsparcia, mimo ubyt
ków przez śm ierć spowodowanych, w ostatnim  cza
sie jeszcze się zwiększyła.'

Następnie uchwaliła komisja sumę 1000 zł. 
przeznaczoną dotąd dla Towarzystwa tutejszej le 
cznicy, z powodu otworzenia w r. b. drugiej podo
bnej lecznicy we Lwowie, która również o sub
wencję petycjouuwała, przyznać w zasadzie obu 
lecznicom łącznie, pozostawiając jednak tę sumę 
do rozporządzalnojci W ydziału krajowego.

Petycję Zgromadzenia Sióstr opatrzności z za
kładu im. św. Teresy we Lwowie o zapomogę i 
bezprocentową pożyczkę w sumie 6000 zł. ns 
utrzymanie domu poprawy zaniedbanych i m oral
nie upadłych kobiet —'1 wnosi komisja przekazać 
W ydziałowi krajowemu do zbadania i ewentualne
go udzielenia su b w en c ji^  funduszu dyspozycyjne
go, lub też przedłożenia wniosków Sejmowi.

Również petycję kom itetu przytuliska drobnych 
sierot im. św. Józefa we Lwowie o subwencję 
przekazuje kem uja W ydz;ołowi krajowemu Jo zba
dania.
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* *
Komisja g o s p o d a r s t w a  k r a j o w e g o  za

łatw iła sprawozdanie W ydziału krajowego o popie
raniu kultury nu polu budowli wodnych.

Komisja (referent p. S a n g u s z k o )  zaznacza 
w swem sprawozdaniu, że roboty przy przedsię
biorstwach krajowych postępują zupełnie norma! 
nie, natomiast przedsiębiorstwa społkowe przed
stawiają bardzo różny postęp w swych ro -
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SZARY PROCH.
PO W IE Ś Ć

P R Z E Z

MARJą RODZIEWICZ.

(Ciąg dalszy).
Dopędzili korowód wolno idący, a na ich wi

dok wnet Jurgis Szwedas kalekę pod drugie ramię 
wziął, a inui się rozstąpili, aż do księdza im m iej

sce czyniąc. Szedł tedy i Rufin z odkrytą głową, 
której włos mimo młodości już srebrem  przetkany, 
poluy wiatr całował, a słońce osobliwie złociło, 

■^zędł, a rzewność smętną m iał w twarzy, łzy 
,ćv oczach.

P roboszc.z u krynicy modlitwę odczytał, krzy- 
l(l® to poje całe przeżegnał i święconą wodą po
paczył. Rotejn j kapliczkę pobłogpsłaymj, a wrę

bicie łacińskie modły ukończywszy, po żmujdzku 
WPod Twoją obronę" zaintonował. A wtedy tłum 

*• klęczkach do ziemi przypadł, głowy jak  łan 
'-'-boża pochylił, i ze stu piersi prośba biegła, 

^ała, żaliła się sinym niebiosom. A Rufin z in- 
ńemi nisko się pokłonił i chude ręce do wpa- 
tiłych p ;ersi cisnąc, takoż się korzył i prosił, choć 
;agona nie miał, ani rodziny, ani dobytku, choć 

jjpż dawno o nie dla siebie się nie upomniał.... 
Potem powstali wszyscy, a ksiądz komżę 

stułę słudze oddał i z niemi się zmięszał, o spra
wach różnych i troskacli gwarząc Tak wracali do 
* si, a już u zawrotu Jan  Karewis pokornie go za

i

kolana objął i nieśmiało na wieczór do zagrody 
prosił, gdzie z racji tego poświęcenia roli, biesiada 
ma być i gościna. Z daleka P io tr i Andrzei i ko
biety czekały niespokojnie odpowiedzi, aż pro
boszcz potakująco głową skinął, a oni z radości 
i dumy aż wyrośli.

Rufin za księdzem ku chatynie swej się kie
rował, ale go W awer nie puścił, i pól gw ałtem , 
ku chacie ojcowskiej poprowadził.

—  Nie zrobisz ta  nam ujmy! — prosił. — 
Gościny naszej nie odmówisz, chlebem nie po
gardzisz.

— Na co ja  między biesiadnikami. Będzie 
wam przykro na mnie patrzeć, uciechę wanj po
psuję ! — opierał się biedny odlucjek.

—  Będzie nam  honor i cześć. Głppi, kto przęz 
twe kalectwo, cjuszy nie dopatrzy. Nie wieną jak 
komp, a tyś, mi między biesiadnikami najj- 
pierwszy.

Alę i -Jan sfary, kalekę dostrzegłszy, naprze
ciw niego wyszedł, głowę odkrył, i do chaty sam 
wprowadził, a synowie posadzili go na przedniem 
miejscu, okazując uwagę i szacunek.

P odw órze i chata gości p e łn e  b y ło . Starzy  
pod dachem  fajki paląc i pow ażnie rozpraw iając, 
m łodzież na dworze, w  gry różne s ię  zabawiając.

W ięc naprzód w „ s p i t r a ” (ślepca) grali. 
Szlugurisowi oczy zawiązano i posadzono wśród 
podwórza. Chłopaki przebiegali koło niego, sku
biąc, a on pytką na chybił trafił m achał, chcąc 
kogoś dosięgnąć.

Potem  Jurg is „ C i g o n a ” przedstawiał, ko- 
I ziołki i dziwaczne skoki wyprawiając, wśród śmie-

| chów i żartów. P o tem  W aw er z Krystofem za 
bary  się wzięli, sił próbująe. i z półgodzin.)/ się 
mocowali, zanim wreszcie W aw er Jodasa jak  g ru 
szkę o z i tm ię  grzmotnął,  a potem  pocałował. 
Chłopcy dziewczętom zagadki dawali i wesołość 
rosła, ogarnia jąc najpowolniejszych. W reszcie p o 
m ęczeni od swawoli i śm iechu muraw ę ogródka 
obsiedli, i nuż sobie bajki opowiadać.

W tedy do Rozalki wszyscy się zwrócili, bo 
ona najpiękniejsze umiała Dziewczyna, jak zwy
kle, najciszej i najpoważniej się zachowywała. 
Ubrana odświętnie, może najubożej, ale zgrabnie 
i schludnie w granatowej spuęłniuzee i takimze 
gorsecie, w śnUżnęj koszuli, wyróżniała się tym 
swoim powściągliwym, skromnym ąkładeip, z po
śród rozbawionych swawolnych rówieśnic. P rzy
siadało się do niej chłopców sporo. Jp rg is  i Ąq- 
(auas Elrodacz i jjakutisa synowiec- O.fla odpowia
dała grzęcznie, ąłe spokojnie, wciąż siostrzańca 
małego pieszcząc, który jej medaliki i wstążki na 
szyi szarpał, po rutę w warkoczu rączęta wycią
gał i coś niezrozumiale bełkotał.

W awer snać urazę w sercu chował, bo jej 
nie zaczepiał. Czuła to, i aż przykro jej było ten 
jego żal i gniew. Teraz ona ukradkiem na niego 
spoglądała niekiedy. Ładny był chłopiec, śmiały, 
w języku i pięści najsprawniejszy. Od opalenizny 
jeszcze szramy po ‘rękach i twarzy miał, a głowę 
nosił dumnie i zuchwale, jakby jej wartość czuł,..

Ostatni na zabawę zjawił się Krystof. Zdaleka 
gdy się ukazał, zgarbiony, posępny, z fajką w zę
bach, wzrok utkwiwszy w ziemię, dziewczęta po- 
ezęły go sobie palcami pokazywać i drwić. M agda

lenka w naśmiewaniu się tem prym trzymała. 
Śmiech wybuchnął ogromny, gdy Jodas zamy
ślony, o furtkę się zaczepił i omal nie upadł.

—  Pow inieneś, lGystof, z dzwonkiem chcv 
dzić, żeby wam ludzie z drogi ustępowali, albo 
psa na sznurku wodzić, by wam pokazywał gości
niec 1 —  Szwedasówua szydziła.

Za całą odpowiedź spltmął tylko.
— Pewnie cię taki namysł trapi wedle we

sela 1 — drażniła dalej. — Nie turbuj s ię , po
myślą za ciebie.

Ujęła się bod boki i zaśpiewała.:

Przyszedł souka 
% taczką ah»
Wilezykuwi niebożęciu 
Sprawili wesele.
Jeż jest drużbą,
Lis tam swatem 
A zajączek nieboraczek . 

, Musi ciągnąć wóz.

Jodas po raz drugi splunął.
W awer do Jurgisa się przechylił i coś szep

nął, a ten wnet na siostrę krzyknął.
—- N ikt cię wesela śpiewać nie prosił. Swo

jego nosa pilnuj!
M agdalenka może się bała brata, a może zlę

kła dzikich oczu Krystofa — zmilkła.
Zabawa poszła swym trybem . Ruzalka zagaby- 

wana o bajki, wymawiała śię.
—  Kiedy Rufin niedaleko , jakżebym  ja pra

wić miału. Toć co umiem to od niego.
Ruszono do chaty po rzeźbiarza. przyprowa

dzono z tryumfem i posadzono wśród młodzieży,

|  wśród wiszeń dojrzewających i krasnych kwiatów. 
Ale i on nie miał ochoty do opowieści. Ro
zalce przy warstacie opowiadał skoro, tutaj- wobec 
tylu ludzi nieswój się czuł i onieśmielony.

Rozmowa zeszła na strachy i upiory, i coraz 
to straszniejsze historje prawiono.

Zaprzysięgat Szluguris, że gdy raz konno nocą 
przez las jechał, oberwała się, nie wiedzieć zkąd, 
p łach ta  szara i spadła mu na plecy, a koń go 
uuiósł. Przytem  coś jęcżało okropnie.

— Do mnie raz na pastwisku staruszek m a
leńki , czerwono odziany przyszedł — opowiadał 
starszy Szwedas. — Jesienią to było i już chło- 
dLo, więc ognisko paliłem i trochę zadrzem ałem . 
Otwieram oczy, aż naprzeciw mnie on stoi i ręce 
do żaru w yciąga, jakby się grzał. Takci i nogi 
potem w ogień kładł, a potem sobie węgiel jeden 
do gęby włożył i zniknął.

— Opowiadał mi nieboszczyk ojciec —  rzekł 
Bakutis — jako raz blizko knrhanu orząc, ostrogę 
staroświecką wykopał i z sobą do domu przyniósł. 
Ale tejże nocy przyszedł do niego Zamkniętemi 
drzwiami wojak okrutnie wielki, cały żelazny i po
w iada: „Oddaj, coś mego wziął. Rynsztunku swego 
pilnuję, żeby jak  nas pobudzą, 6tanąć w ordynku,

I a tyś mnie okrad ł! Oddaj zaraz, bo nie daru ję”. 
Takci ojciec zaraz rankiem  ostrogę o d n ió s ł, zkąd 
wziął, i mszę świętą zakupił! I  potem już spokój 
miał.

(C ią g  d o ln y  * u s tą p i.)
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botach. Komisja nie wspomina juz w tem sprawo
zdania o stania nieodpowiednim, w którym się 
znajduje przedsiębiorstwo spółko we regulacji N o
wego Brnia, albowiem W ydział krajowy co do 
tego przedsiębiorstwa przedstaw ił osobne sprawo
zdanie, wraz z wnioskami stanowczego uregulowa
nia stosunków w tem przedsiębiorstwie. W innych 
przedsiębiorstwach, jako to w spółce dla regulacji 
W isłoka i Pielnicy, panuje także zastój pożałowa
nia godny, spowodowany brakiem  odpowiedniej 
siły technicznej, który to zastój kształtuje się w 
sposób finansowo dotkliwy dla spółki, skoro znaj
dujemy w rachunkach tejże za rok przeszły, że 
wydano ogółem 4.181 złr. Z tego zaś poszło na 
roboty 713 złr., reszta zaś na plany, kosztorysy i 
inne wydatki. W prawdzie jest to szkodą nie kraju, 
względnie funduszu krajowego, lecz spółki, ale i 
nad tą czuwać trzeba, aby pieniądz 'uteresowanych 

I marnowany nie był. Nie może jednak komisja 
j zrobić W ydziałowi krajowemu zarzutu, aby w roku 
| przeszłym nie był wszelkich sił wytężył, by sto

sunki te o ile możności uregulow ać; widać w tym 
kierunku bezsprzecznie działalność, która się obja
wia tem, ze w przeważnej części przedsiębiorstw,

[ tak krajowych, jak spółkuwych, odbyły się kolau- 
| dacje robot dokonanych, które uporządkowały ra

chunki; technicznie cenne bardzo rady i wska- 
[* ^ zówki zostały dane, które przyszły skutek przed-

•  siębiorstw  piawdopodobnie zapewnią. I  tak : tech- 
|  •  nicy, którzy byli przez spółki używani, a okazali

13 się nieodpowiednimi, zostali poasuwani. Z a r z ą -  
{J d z o n e  j e d n a k  z o s t a ł y  t e  k r o k i ,  które — 

I  g  zdaniom komisji —  doprowadzą do należytego po- 
w * stępu przedsiębiorstw , c o k o l w i e k  p ó ź n o ,  a 
I  f  p r z e z  t o  s z k o d a  dla interesow anych tak przez
1 o stratę czasu, jakoteż przez wydanie bezprodukty- 
J ^  wne dość znacznych sum, j e s t  n i e p o w e t o -  
ł  w a n ą .  Uwaga ta odnosi się głównie do dwóch 
| wyżej wzmiankowanych przedsiębiorstw meljora- 
|  cyjnych, mianowicie Nowego Brnia i regulacji 
'  -  W isłoka.

Co do ustanowienia sekcji dla zabudowań po
toków górskich w naszym L a ju , czyni komisja 
uwagę, iż w roku zeszłym zajęła stanowisko wy
czekujące co do skutku tego ustanowienia, a wy
raziła tylko pewne wątpliwości z powodu, że zo 
stał zamianowany tylko kierownik tej sekcji, któ
rem u do tego puzostawiono inspekcję lasową, nie

# dodając mu żadnej pomocy technicznej. W ciągu 
*2 roku bieżącego zgon tego kierownika, dotychczas

nie zastąpionego, spowodował, iż ministerstwo ża- 
|j* dnego z projektów, przez niego wypracowanych, nie 

,4  zatwierdziło, a w następstwie przyszedł zupełny zastój 
Jjj w tej tak ważnej dla regulacji naszych wód spra- 
fc wie. Komisja wyraża nadzieję, że rząd zastąpi 
SU zmarłego kierownika osobistością odpowiednią i 
£  postawi ią w takich warunkach pod względem za- 
V kresu działania, oraz pomocy technicznej, zeby po- 

trzebie gwałtownej kraju, choćby w skromnej na 
9  początek mierze, zadosyć uczynione zostało, 
ai  Komisja wnosi ostatecznie, wstawić do bu- 

dżetu na rok 1890 sumę 50.847 złr. tytułem  za- 
^  siłków na regulację rzek niespławnych, a nadto 
g  przedstawia projekt do ustawy o podwyższeniu za- 
g  siłków z funduszu krwawego i państwowego me-

Ijoraeyjnego na osuszenie bagien rudnickich.
M ** * 
h  Komisja p r a w  n i c z a  przydzieliła pismo

*2 sądu powiatowego w Zbarażu, w sprawie u tbyle- 
«  nia nietykalności poselskiej ks. Siczyńskiego, do 

^  referatu p. Z y w i c k i o m u ;  Łaś wniosek p. Ma- 
g  deyskiego w sprawie zmiany procedury karnej, 

obejmie prawdopodobnie sam przewodniczący ko- 
** misji p. Z o l l .
2  * * *
*  Komisja b a n k o w a  na podstawie referatu

p A b r a h a m o w i c z a  załatw iła sprawozdanie 
W ydziału krajowego, dotyczące Banku kraj.

2  Kom sja podnosi, że gdy Bank krajowy za-
i- stósował się do wszelkich uwag, zawartych w ze- 
® szłoroczneta sprawozdaniu komisji, przeto zadanie
* je j uproszczono zostało Jo m iary treściwej reka- 

pitulacji dokonanych w roku 1888 obrotów. Spra
l i  w u wianie swe kończy komisja oświadczeniem, iż 
A w uwzględnienia działalności Banku krajowego,

tudzież z uwagi ua zdrowy a skuteczny kierupek 
w jego zarządzie, widzi się ona spowodowaną 

wd wyrazić niniejszem tw e uznanie zarządowi tej inety- 
^4 tacji i wnosi na udzielenie dyrekcji absolutorjum 

z r&ehunkow za rok 1888.
*

. . .  * *
A  W komisji s z k o l n e j  referować Lędzje dziś
£  p. P i ł a t  o wniosku p. Romańczuka w spiaw ie
•  zaprowadzenia gimnazjum i semiuarjów z ruskim  

językiem wykładowym, oraz zaprowadzenia utra- 
kwizmu językowego w  niektórych zakładach we

w wschodniej części kraju.

O *
* ★

Jk Dowiadujemy, się, że posłowie dr. (Gustaw
^  B o m - e r  i Józef M c c i  n s  ki  zapytywani, z całą 

stanowczością oświadczyli, iż wyboru na członków 
^  W ydziału Lrajowego nL* przyjmą
3 Z poważnej stiuny podniesioną została k-n- 
g  di datura ks. M a n d y c z e w s k i e g o  na członka 

^  W ydziału krajowego,, z kurji mniejszej własności 
^  w miejsce p. Bcreźuickiego. Niewiadomo, czyli 
jg ks. Man lyczewski zechce oię o m andat ten ubie

gać, w każdym jednak razie przyznać musimy, że
^  jt-st to mąż, który, jako długoletni prezes raay 
A  pow ia tow i nadwernrańskiej i poseł sejmowy po-
*  łożył u ieinałt dla kraju zasługi. Szczególniej je- 
5  dnak podnieść musimy, i i  ks. Mandyczewski, 
g  szczery patr.ota ruski, nietylko do żadnej waśai 

J* narodowościowej nigay rek* nie przyłożył, ale 
im przeciwnie s tara ł się - zawsze o wytworzenie łączno- 
^  ści między, oboma bratnim i narodami*

O %
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S e j m .
Lwów 16. listopada.

(20. posiedzenie, 1. sesji VI. i* er jo d u ) 
Początek posiedzenia o godz. 11. min. 45. 
Sekretarz Kozłowski odczytuje spis petycyj. 

Między m n«m i:
Wydz. pow. w Tłumaczu o przyznanie prawa 

egzekucji politycznej dla kas pożyczkowych gm in
nych. — Wydz. pow. w Nadwornie o budowę m o
s tu  kosztem fund. kraj. na Prucie między Delaty- 
aem  a Earzyczem, dla dostarczenia zarobku ludno
ści. —  Gm. Alfredówka o zapomogę a bezprocen
tową pożyczkę z powodu nieurodzaju.

Ogółeas wpłynęło dotychezas lu29  petycyj. 
Petycje te poorLelano do odnośnych komisyj. 
K o m i s a r z  r z ą d o w y  odpowiada na inter- 

Trtflację wniesioną przez p. 'Żardeckiego, że rząd 
b ad a ł,sp raw ę  gm in ło z in a , Markowa i innych, 
lecz wynik badania nie uzasadnia pretensyi pomie
cionych gm in do odszkodowania, gdyż egzekucja 
wojskowa została spowodowana renitencją przeciw 
prawomocnym zarząIzeniom uładzy, mającym na 
celu wprowadzenie nowe] ustawy drogowej w życie.

Przystępu ąc do porządku dziennego, udziela 
m arszałek głosu p. Langu mu dla uzai adnienia

wniosku w sprawie ustanowienia staiej komisji 
krajowej dla spraw rolniczych.

Mówca podnosi, że Wydz. kraj. nie mając 
ani fachowych sił, ani wreszcie możności, nie m o
że odpowiedzieć w niejednem żądaniu Sejmu w 
sprawaeh rohrctw a, we wszystŁich zaś kwestjach 
odnosić się musi do towarzystw rolniczych, co 
wpływa co najmniej na przewlekanie spraw.

Dlatego też stała komisja dla spraw rolniczych 
mogłaby oddać rolnictwu nieocenione usługi, być 
kuratorem  szkół rolniczych i pośredniczyć w sze
rzeniu nauki rolnictwa w kraju. Za wzór organi
zacji tej komisji może służyć istniejąca komisja 
przemysłowa.

Wniosek odesłano zgodnie z życzeniem mów
cy do Wydz. krajowego.

Nad petycją Tadeusza br. H orochaji towarzy
szy, o uwolnienie od obowiązku płacenia dobro
wolnych datków na cele budowy drogi krajowej 
Rzeszów-Nadbrzezie, przecnodzi izba do porządku 
dziennego, a nadto poleca W ydział kraj. dobro
wolne datki ratalnie dotąd nieuiszczone, ściągnąć, 
a w razie niebezpieczeństwa przepadnięcia którego 
z nich, prawnie ubezpieczyć.

W skutek petycji rady pow. w Rzeszowie, 
uchwaia izba wcielenie 753-96 metrów z drog 
pow iatow a rzeszowsko-glogowskiej do drogi kraj. 
Rzeszów Nadbrzezie, a koszta rekonstrukcji pckryć 
z dotacyj, przeznaczonych na utrzym anie drćg k ra
jowych.

Radzie pow. w Limanowej przedłużono term in 
spłaty datku konkurencyjnego na wykupno gruu- 
tów pod kolej transwersalną w kwocie 9.383 złr. 
do końca r. 1899, ewentualnie zezwolono odpisać 
takową, jeżeli się okaże, iż powiat wydaje na cele 
dróg najmniej 6°/0 dodatków do podatków.

Petycje wydziału pow. sanockiego i rady po
wiatowej w Nowym Targu o zwolnienie cd oLo 
wiązku uiszczania jednoprocentowego datku na 
rzecz wykupna gruntu pod kolej transwersalną, 
odstąpiono W yd7, kraj. z poleceniem, aby po zba
daniu istoty rzeczy tak |>od względem prawniczym, 
jak też i co do sił finansowych powiatów sano
ckiego i nowosądeckiego, na przyszłej sesji sejm o
wej przedłożył sprawozdanie i odpowiednie
wnioski.

W  załatwieniu petycji'w ydziału  pow. w Sam
borzy  względem zaradzenia brakowi studzien po 
gm inach, uchwala izba rezolucję, polecającą Wydz. 
kraj., aby wydał odnośną instrukcję d li gmin i 
w yjz. pow. i o skutku zarządzeń swych zdał se j
mowi sprawę.

Wydziałowi krajowemu do zbadania i zdania 
sprawy odstąpiono następnie petycje wydziałów 
pow. w Cieszanowie, Turce, Brzesku, Podhajcach, 
Mielcu, Rawie, Sanoku, Tarnowie, Jaśle,, Kolbu
szowe:, M yślenicach, Krakowie, Kałuszu, Kosowip, 
Buczaczu o wydanie noweli do ustawy z dnia 19. 
czerwca 1887 Dz. u. kr. nr. 44. dozwalającej 
ściągać wierzytelności kas pożyczkowych gm innych 
w drodze politycznej egzekucji.

W sprawie petycji Towarz gospodarskiego 
galicyjskiego we Lwowie, o wydanie zakazuj im 
portu rosyjskich ziemniaków Jo Galicji, wnosi 
kom. gosp. kraj. uchwaleniu rezolucji wzywającej 
rząd, by wzbronił jak najrychlej im portu ziem nia
ków rosyjskich do A ustiji, żądał przy imporcie 
niemieckich ziemniaków do Austrii na urzędach 
clowych w Mysłowicach, Oświęcimie, Dziedzicach, 
Bogum inie, Jaegerndorf i Zi*-genhals, wykazania 
się niemieckiemi świadectwami pochodzeLia i aby 
nie zezwalał kolejom przi z państwo koncesjono
wanym ustanawiania, względnie utrzymywani., ta
ryf, protegujących im c rt zagranicznych produktów 
Jo  Austrji, a krzywdzących krajowe wyroby i 
produsta przez wysokie taryfy kol6|owe.

P. S i c z y ń s k i  sprzeciwia się zakazowi do
wozu kartofli, co szczególniej w tym roku głodu 
byłoby szkod/;w*.

P. A b  r a h a m o wi . c z  wyjaśnia, że tu idzie 
głównie o to, aby kartofla rosyjską, jpąjąca zni
żone taryfy na kolejach, nie przeszkadzała zbytowi 
krajowej produkcji. Aby zaś uspokoić tycft, k,tóązy 
są innego zdania, mianowicie, że wpłynie to ąą  
podrożenie tego produktu w Galicji, wuosi mówcą 
oflesłanie sprawy de Wydz. kraj. dla zbadania i 
Z Jam ą sprawy na najbliższej sesji.

W  tym parnym duchu przem awiał i p. G r o s ,  
podnosząc, iż n a  tąigach  galicyjskich w ogóle n i
gdy nie ma rosyjskiej kąrtofli, która idzie wprosi 
przez Kraków na Szlązk fflzie głównie o cła 
ochronne.

Przem awiali jeszcze p p .: T  liszewski, $iczyń- 
&ki ; spr. St. Stadnicki, ten ostatni w obronie 
wniosków k°n iisji, które też uchwalono.

Z  dalszego porządku dziennego, na wniosek 
komisji szkolnej, rode.ca izba Wydz. kraj., aby 
podjął na nowo rokowanią z &miną miasta Koło 
myi, celem przyjęcia oprócz ofiarowanych 500 złr. 
jeszcze, co najmniej, kwoty 700 złr. ńa pojj/ycie 
zwiększonych kosztów utrzymania, mającej się Łajn 
utworzyć 8 klasowej szkoły wydziałowej żeńskiej . 
żeby w tym p o d m io c ie  zdał sprawę na najbliż
szej sesji sejmowej.

Do porządku dziennego przechodzi izba nad 
petyeją kierowników Bzkół ludowych o podwyższe
nie dodatku za kierowuictwo, oraz naa takąjt p e 
tycją uauezyciedi szkół wydz. w Sokalu, a odstę
pu je  radzie szkolnej do źbadąyia w porozumieniu 
z Wydz. kraj. właściwego terytcjrjnnj, na któreu. 
szkoła w Grodzicka Jsńcuckiem  jesi położona j za 
łatw ienia tej sprawy wedle obowiązującej i stayry 
o stosunkach prawnych stanu nauczycielskiego.

Dalej odstępuje izba radzie szkoiuut jfo zba
dania i załatwienia petycje: Jozefa KokureWiezą, 
nauczyciela ludowego w Potutoraeh o wynagro 
dzenie za pełnienie nadobowiązkowej nauki> J u l i  
Mathiaszowej młodszej nauczycielki w Sądowej 
Wiszni, o wynagrodzenie za pełnienie takiej samej 
■nauki w latach 1883/4, 1884/5 i 1885/6; grona 
cauczycieji 4-khsow ej szkoły ludowej w Nisku o 
przyznanie nauczycielom dodatku 10%  pla?y na 
pom ieszkanie; sEustachogo Domanika, kierującego 
nauczyciela przy szkole w Bełżcu o rem unerację 
za 12 la t bezpłatnego kierow nictw a; Jana Niewól 
kiewieza, nauczyciela, starszego z Rudnika o p rzy 
znanie mu 100 zł. za kierownictwo azkoły tam tej
szej w roku bieżącym i uOiegłym ; H enryka M i
chalskiego, nauczyciela młodszego w szkole j ję -  
cioklasowej w W ieliczce, o zrównanie go w cha
rakterze służbowym z innymi nauczycielami teiże 
szko ły ; zarządu szkoły w Mikuszowicach o wy
płacenie nauczycielowi Janowi Kaszyckiemu pro
centów od kapitału za odsprzedaną część gruntu 
szkolnego.

W dalszym ciągu odczytuj- p. T r z e c i e s k i  
sprawozdanie komisji sanitarnej o wniusku p. W. 
Koziebrudzkiego, w przedmiocie zbadania ' stosun
ków naszych zdrojowisk

Komisja wuosi uchwalenie rezoiucji, zalecają-, 
cej Wydz. ki a j., aby zbadał stosunki adm in istra -: 
cyjne, policyjne, prawne i sanitarne naszych zdro
jowisk 4 uzdrowisk krajowych, celem wyflauia

5.400 zł.
12.360 zł.

6.960 zł.

18.318 zł.
39 418 7-ł
21100 zł.

2 988 zł
12 809 zł.
9 821 zł.

1.240 zł.
.1.960 zł.

720 zł.

ogólnego statutu zdrojowego, obowiązującego wszy
stkie tego rodzaju zakłady i o wyniku badan swych 
zdał sprawę na najbliższej sesji sejmowej.

P. W. K o z i e b r o d z k i  podnosi, iż komisja 
nie uwzględniła drugiego żądania mówcy, miano
wicie, aby Wydz. krai. zbadał i podał sposoby, 
którymi kraj mógłby wpłynąć na rozwój naszych 
zdrojowisk. Bogactwo kraju pod tym względem 
powinno być wydobyte z głębin je kryjących i 
zużytkowane, jak to się dzieje w innych krajach, 
a szczególniej we W ęgrzech. Mówca obstaje więc, 
aby i druga część jego wniosku została uwzglę
dniona i uchwalona.

Członek Sejmu dr. K o r c z y ń s k i  oświadcza 
się również za pierwotnym wnioskiem p. Kozie- 
brodzkiego. wyjaśnia, że sprawa zdrojowisk jest 
od r. 1864 badana wszechstronnie i że zebrany 
materjał, po uzupełnieniu, może dostarczyć danych 
do wypracowania statutu zdrojowego, który byłby 
bardzo pożądany.

Mówca stawia wniosek, aby Wydział krajowy, 
po zbadaniu sprawy przedłożył na najbliższej sesji 
projekt ustawy zdrojowej dla zdrojowisk już istnie.- 
jących.

N iem nie1 zm ienił mówca rezolucję postawioną 
przez posła Koziebrodzkiego, rozszerzając ją  i "ści
śle ograniczając, w jakim  kierunku W ydział kra
jowy ma zbadać sposoby, kióre m -ją  wpłynąć na 
rozwój zdrojowisk krajowych

Sprawozdawca sprzeciwił się wnioskom dra 
Korczyńskiego, pomoważ krępują one z góry dzia
łalność W ydziału krajow ego, a w dodatku wnio
ski te przesądzają catą sprawę i mogą jej za- 
szkcdz:ć.

Przy głosowaniu utrzymały się wnioski komi
sji z poprawką dra Korczyńskiego.

Następnie odczyiuje p. Abrahamowic-z sp ra
wozdanie komisji budżetowej o prelim inarzu szkoły 
Lsowej, szkół rolniczych i kursu gorzelnianego, 
oraz folwarku w Dablanach ua r. 1890.

Komisja w nosi:
Dla szkoły lasow ej: dochody 

wydatki
Niedobór do pokrycia z fund. kraj 
Dla szkoły rolniczej w D ublanacL: 

dochody 
wydatki

N iedobór do pokrycia z fund. k n j .
Dla szkoły parobków tam że : 

doćtoody 
wydatki

N iedobór do pokrycia z fund. kraj.
Dla kursu gorzelnictwa :

dochody 
wydatki

N iedobór do pokrycia z fund. Ira j.
W sprawie szkoły Dublsńskiej przemawiał p. 

P o l a n o w s k i ,  nie godząc się na ustęp sorawo- 
zdania komisji, że nie ma na razie potrzeby ob
myślania i przygotowywania planu reorganizacji 
tej szkoły ze względu, iż ma być na wszechnicy 
krakowskiej otwarty fakultet rolniczy. Mówca jesi 
zdania, że innej nauki dostarczy uniwersytet, a 
innej szkoła, i dlatego nie należy obniżać niejako 
takiemi notatkami poziomu szkoły, będącej bardzo 
pożyteczną.

Sprawozdawca p. A b r a h a m o w i c z  wy
jaśnia, że komisja wcale nie miała na myśli o b 
niżenia poziomu szkoły dublauskiej, przeciwnie 
wyraziła zdanie, iż z chwila otwarcia kursu roi 
niczego w Krakowie i poziom szkoły dublańskiej 
powinien być podniesiony, poczem uchwalono bu
dżety pomienionych szkół Według wniosków ko
misji. '  ’•*

O godzinie 3 odroczył m arszałek dalszy ciąg 
posiedzenia do gadziny 8. w ieczorem,

KRONIKA. ~
Wiadomości osobiste. Minister wojny br. 

/ Bauer ,  powróoił w dniu 14. bm. do Wiednia i 
objął uizędowunie. — Wiceprezydent rady państwa 
bf p h / u m e c k y  p^łał się wraz z rodziLą do Me- 
jrąon, zkąj powróci z początkiem otwarcia ubrad par- 
iainentarnyiih ^nany 'zaszytiiie artysta malarz p. 
Franciszek T e p ą  niebezpieczni., zachorował. 1 Stan 
jego budii poważne ubawy.

Nekroloflja. W Korczynie zjpąrła w 58 rokn 
życia Józefa Z y c h o w a, matka profesora gimnazjal
nego w Drohobyczu. — Nepomucen G ł ę b o c k i ,  
głośny rolnik i wynalazca „karteflarki1, zmarł d. 7. 
bm, w Kobylnikach, majątku Fr. hr. Kwileckiego w 
W ■ Ks. Doznańskiebi.

Kalendarz. Niedziela (17.) : Stanisława Kostki. 
Wschód słońea ó gojzinie 7 min 18, zachód o 
godzinie 4. min. 13.

Ka l e n d .  m r . l i w , x i .  W listopadzie wvlno 
połowa' na jelenie, kozły (rogacze), lisy, zające, bor
suki, przepiórki, dropie, pardwy, bażanty, kuropatwy, 
słonki, jarząbki, cietrzewie, gruazce, dzikie gołębie i 
ptactwo wonne i Jbłotue w ogólności.

Z życia towarzyikjejp. Dnia 14. bm o godz.
6. wieczór odbrł się w Erasowię ślub p. Kazimierza 
S te  h l ik  a, oficjalisty ze *karbu hr. Artura Potoc
kiego, z p. Matją v Gz t g k a .

Zas łki Przed kilku dniami przekazał Sejm 
WydfołowJ kraj. do zbadania i możliwego uwzglę
dnienia petycje Stowarzyszeń szewców w Krakowie 
i we Lwuwie, oraz rymarz^ we Lwowie, o subwen- 
(4 ę  r>a sprowadzenie wzorów dla doutaw wojskoWych 
skór/niob.

W ydział kwff- Młfttwi,ł już —  jak się dowiadu
jem y - -  te petycje jprzyęhGui*, pyzyzDając ob i Sto- 
Wąrzys^egjom szewców tytułem  .bezzwrotnej subwencji, 
każdemu z nicjh M  300 z ł , zaś Stow. rymarzy' we 
Lwowie 200 zł

W dniu imienin prezydenta nfiasjba, p, jdochnś- 
okiego, s lfład ji wczoraj członkowie rady miejskiej, 
liczne grono obywateli i gremium urzędników magi
stratu, serdeczne życzenia. W imieniu rady miejskiej 
przemawiał wice prezydent miasta, dr. Marchwicki, 
zaś imieniem urzędników magistratu wiee-prezydent 
Romanowski. P. prezydent miasta dziękował serdecznie 
za te objawy życzliwości. W końcu dodać należy, że 
o godz. 8 rano odegrała przed mieszkaniem p. pre
zydenta, muzyka „Harmonji“, serenadę.

Mianowania Rada szkolna kraj. zamianowała: 
Antoniego Lrożdzika, stałym nauczycielem rzkoły eta
towej w Maroyporębie; Jana Krupę, stałym nauczy
cielem szkoły filjainej w phochołowie; Józefa Duma- 
lika, stałyui o?.uczy.eielem szkody ątatowej w Cichem; 
Karolinę GrycnOWbką, stałą nauczycielką młodszą 
szkoły etatowej w Zatorze; Helenę Spławjftską, stałą 
nauczycielką młodszą szkoły etatowej w Krościenku 
nad Duoajoem.

Z armjl. Z Pragi donoszą: Dnia 16. bm. arcy- 
książę Ferdynand objął komendę 102 pułku pie
choty.

Herr Stefan Pi lecki,“ mający zamiar otworzyć 
sklep we Lwowie, porozsyłał do' tutejszych kupców 
ogłoszenia w języ ku niemieckim.

Temperatura. Barometr opada. Średnia tempe
ratura wczorą; była — 1 2 ’C., najwyższa - |-  2 0°C , 
najniższa —  3'AC.

Na dziś zapowiada stacja spostrzeżeń Szkoły po
litechnicznej: Wiatr będzie co do kierunku zmienny,
co do siły słaby, Średnia temperatura doby podniesie 
się do 0'0°C., niebo będzie przeważnie zachmu
rzone, względna wilgotność powietrza bez zmiany, 
opadu nie będzie.

Przed trybunałem administracyjnym ma się 
odbyć d. 29. bm. rozprawa w sprawie ostatnich wy
borów do rady miejskiej. Radę miejską zastępować 
będzie dr. Popiel, niestrndzonych protestowiczów zaś 
pp. Dybuś i Veil.

Doktorat. P. Wiktor Juljusz Hamerski, rodem 
ze Lwowa, otrzymał na krak. uniwersytecie stopień 
doktora praw.

Autentyczne. Oświata wśród naszego ludu wido
cznie postępuje. Dowodem tego autentyczny list, który 
podajemy pouiżej, a który ma oyc podziękowaniem 
okuliście za szczęśliwie dokonaną operację. List ten 
opiewa:

„Wielmoźay i Wielmożny i Szanowny Panie Con- 
syiarżu. Bardzo wdżięczny jestem Wielmożnemu i W: 
Panu Cunsylariowi! — i składam moje dzięki ! Za 
wykorowanie mech Ócz, a t: j: mnię tak bidnego i 
prawie niewldzącego Człowieka t: j: Andreja Jawor
skiego (Jozypowiczr) z Jawory i Powiatu Turka. —  
Wprawdzie mogę śię zaszczyć — W: W: Pana Con- 
sylarża karatią na Ocze! bo bardzo mi się pole
pszyło !

„Teraz z najgłębszem uszanowaniem, i podzięko
wałem i szczyrą, wyedeśńięcia meoh sprawiedliwych, 
i wielkoszynących Wdzięsi. Zostaje W: i W: Pana 
Ccnsvlarża z największym podziękowańiem Najniższy 
i uniżony Słnga t  Andiej Jaworski (Juzypowicz).“

Samobójstwo. Z Krakowa donoszą do Czerw. 
Rusi, źe 26. października powiesił się tam w lesie 
rekrut z 6. pułku ułanów, stacjouującegu w Kra- 
kowcu, Szymon Bićpan Przyczyną samobójstwa miało 
być srogie obchodzenie się s nim przełożunych-

Sędzia przysięqły w areszcie. Jeden ze sędziów 
przysięgłych w toczącej się obecnie sprawie wado
wickiej, jest tak ubogi, że mieszkać musi w areszcie 
śledczym.

Znaczna kradzież W Berezowicy wielkiej, po
wiatu tarnopolskiego, skradziono Iwanowi Majce przez 
włamanie się do komory 12 sznurków korali z wi
siorkiem dukata, wart. 600 zł., dwa uowe kożuchy 
wart. 100 z 1., sztukę grubego płótna, 12 motków 
nici szarych i bieliznę.

Obywatelstwo węgierskie Kossutha stało się 
znów przedmiotem publicznej dyskusji w Biida-Peszcie. 
Oto prezydent skrajnej lewicy Daniel Iranyi, bez po
rozumienia się z swymi zwolennikami, zamierzał wraz 
z Tiszą ułatwić Kossuthowi drogę do odzyskania 
prawa obywatelstwa węgierskiego, które to prawo 
traci były dyktator z końcem roku bieżącego. Mini- 
ster-prezydeut był zdania, że Kossuth jako obywatel 
honorowy wielu gmin, powinien wnieść prośbę o 
przyjęcie do związku gminuego.

W razie, gdyby ta sprawa w formie petypji 
przyszła na porządek dzienny obrad parlamentu, 
Tisza ręczył za jej pomyślne załatwienie. Jednakowoż 
Kossuth z indygnacją odrzucił tę propozycję, co obu
rzyło całą lewicę przeciw Iranyemu,

Ceaarski i królewski. Odręcmem pismem do 
marszałka dworu księcia Hohenlohe rozporządził ce
sarz, by wszystkie godności i urzędy, administracja 
i służba, tudzież gwardje z wyjątkiem węgierskiej, 
która zacnowa dotychczasowy tytuł, miast dotychcza
sowej tytulaiury (cesarsko-królewska) przy brały ty tn ł; 
cesarski i królewski. W tym też duchu zmieniono 
napisy i nazwy wszystkicn dwoiskich urzędów, oraz 
uwidoczniono dokonaną zmianę w drukującym się ka
lendarzu dworskim n-i r. 1890. Tajni radcy, podk)- 
morzowie i szambel: nowie otrzymali już pisemne za
wiadomienie, by zechcieli się zastosować do nowej 
tytulatnry. Podobne wezwanie otrzymaii nadworni do
stawcy intendantury teatrów nadwornych Zmiana ty
tułu dotyozy członków intendantury, administracji i 
dyrekcji obu teatrów nadwornych. Same teatra i ar
tyści zachowają dawną tytulaturę

Edward Uhl złożył w dniu 14. bm. godność 
burmistrza miasta Wiednia. Uhl Losił się już od kilku 
miesięcy z zamiarem cofnięcia się w zacisze prywa
tnego życia. Były burmistrz jest czwartym z rzędu 
burmistrzem miasta Wiednia za czasów autonomji. 
Pierwszym był dr. Jędrzej Zolinka (1861— 1868j, 
drilgim di. Kajetan Felder (1868— 1878); dr. Ju- 
ljusz NeWald, trzeci z rzędu (1878 —1882) był bez- 
pośredh m poprzednikiem Uhla. ,

Welocypęd worny. Mechanik warszawski, Sta
nisław Wizyrski, wykończył mędel ■ welocypedu 
własnego pomysłu. Wynalazca odbył na łąsze wiślą- 
nej kilka prób, które miały wypasó zadowalająco.

Janka rezpruwacz. Nowoje Wremja opowiada
w następujący sposób historję pojawienia się mnie
manego Jacka, zbrodniarza londyńskiego. „W ostatnich 
dniach obiegały pogłoski o przybyciu do Petersburga 
osławionego r jaoka“, morderoy z Whitechapel; 
trwożliw1 oznaczał1 nawet dzień'przybycia jego na 9.. 
listopada. Obecnie otrzymaliśmy z pewnyc¥ źródeł 
wiadomość, iż ową pogłoskę rozpuścił jakiś prowin- 
cjonallsta, który niedawno przybył do Petersburga i 
zamierzył nastraszyć kilku swych blizkich znajomych.
W tym e.eją obstalował w pewnej litografii 60 bile
tów wizytowych z podpisem franjnskim „Jack", co 
nie uszło baczności tamtejszej' poiioji. Dostrzegł tu 
mnibmany Jack i ulękłszy się następstw swego żartu, 
właśnie 9 listopeda osobiście stawił się u szefa po
licji tamtejszej i oddał wszystkie I Jęty opi ócz je
dnego, który już odesłał rzekomej p:erwszej ofieize 
Jacka*. '

Szlachetnie urodzeni.? w  Wiedniu aresztowani 
zostali dwaj młodzi Indzie, bi Alfred Ąders i br. 
JjfaymHrle. Założyli spółkę, której celem było osznki- 
wauie kopuów, przemysłowców, kugokolwiek się tylko 
udało. Z jednej willi w Hietzing znikr^ły koszt >w j o - 

Śoi w cenie 1500 złr..; okazało się, £e br, Aders 
ukradł, a br. Haymerje spieniężył perły i djajpenty. 
(jrodnie obok tej pary stanął markiz, czy hr. YJaris, 
indywiduum kukakrotnie już k rr“P® ^  włóczęgostwo. 
Ten o b r a b ia ł  kupca, który pierwszy raz w życiu 
pizybył do Wiednia. Ostatni z izeszy, hr. Yay. ope
rował ua prowincji. Przybył do Celowca, robił dużo 
szumu, żyjąc na kredyt w hotelu, a nareszcie ożenił 
się z cóiką powszechnie poważanego obywatela. Te
raz został uwięziony za rozmaite oszustwa. Ładna 
kompanji I

Honorarjum Pasteura W Londynie komitet 
zajmujący się zbieraniem składek na utworzenie ka
pitału dla instytutu Pasteura, postanowił przesłać 
Pasteurowi 40 000 funtów szteilingów na znak uzna
nia jego zasług,"położonych dla Aogiji. Dwustu pod
danych angielskich,1 pokąsanych przez wściekłe zwie
rzęta, leczj ło się u Pasteura.1 Po^oono ’ też lordowi- 1 
majorowi wyrażenie uczonemu wdzięczności w mienfu 
ofiarodawców. |

Narzędzia tortur XIX. wieku W tych dniach 
zmąrł w IusbRku niejaki E teł, zbieracz osobliwośoi. 
W mieszkaniu jego znajdowała się między innemi 
szafa z narzędziami tottnr z rozmaitych epok. Na

najwyższej pułce szafy widniał napis : „Narzędzia
tortur XDŚ w ieku.' Jakoż znajdowały się na t-J 
półce kwity z opłaconych podatków, wyroki sądowe, 
nakazy komorników; ogłoszenia o licytacji ruehomośui, 
rachunki kupieckie, weksle krótko-terminowe i t. p. 
przyjemne dokumenty.

Wykryta kradzież. Przed kilku miesiącami, 
właścicielowi majątku Jankowice, w pow. opatowskim, 
p. Baczyńskiemu, skiadziono z kasy ogniotrwałej 
16.000 rs. w papierach i 300 rs. w gotówce, kiedy 
zajęty był wypłatą robotników. W tych dniach do
piero wykryto złodzieja. Był nim 17-letni chłopak 
wiejski, który ukrył się był pod kanapą i korzystając 
z chwilowego oddalenia się p. B. do drugiego pokoju, 
skradł pieniądze z kasy. Złodziej zdradził się tom, 
że kupił sobie zegarek. Odebrano mu — jak donosi 
E urjer Warsz. —  wszystkie skradzione pieniądze.

Włamanie się do cukierni. Jacyś niewyśledzeni 
dotychczas amatorowie słodyczy, usiłowali onegdajszej 
nocy włamać się do cukierni pp. Knappa i Kruszyń
skiego przy ulicy Jagiellońskiej 1. 5. Złodzieje dostali 
się do przedpokoju i próbowali za pomocą świdra 
otworzyć drzwi, prowadzące do cukierni, zostali je
dnak widocznie spłoszeni i temu zawdzięczają w ła
ściciele, iż ocalały im wyborne ciasta i onkierki. 
Jako corpus delicti pozoatawili sprawcy na mieiscu 
świder, po którym polioja powinna poznać i wyśle
dzić złodziejów.

Dwa razy uciekł z Kulparkowa Widocznie 
niebardzo dobrze i przyjemnie musiało pyc Ignacemu 
Szarwarskiemu w zakładzie dla obłąkanych w Knl- 
parkowie, skoro dnia 8. bm. uoiekł ztamtąd w zu
pełnym negliżu a sprowadzony napowrót, zdoł»ł się 
już dnia 10- bm. uwolnić po raz wtóry, ale tym 
razem w ubraniu. Zarządzone poszukiwania za zbie
głym są dotychczas bezskuteczne.

Wskutek nieostrożnej jazdy woźnica Be 1 
Muller powalił onegdaj rano w Rynku Katarzynę 
Szyndlarewicz.

Śmiała kradzież z włamaniem się. Przed skUp 
z mydłem i świecami Ohai Goldblatt przy ul. Gęs «j 
zajechał zeszłej nocy wćz chłopski, z którego zesko
czyło szybko kilku ludzi, i ci za pomocą żelaz
nych drągów usiłowali się włamać do tego sklepu. 
„Robotę' rozpoczęli od wyjęcia proga. Przestraszona 
 ̂haja, która spała w sklepie, zapaliła lampę, cjem 

spłoszyła złodziejów, którzy też siedli na furę i odje
chali, Jest to nowy dowód, iż bezpieczeństwo pu
bliczne we Lwowie potrzebuje gruntownej reparacji.

Z wystawy sklepowej Józefa Steinberga przy 
ulicy Krakowskiej 1. 30 skradziono onegdaj sztuk 
sukna,

Treny unęanlków sadowych w Galicji.
Pismo humorystyczne Sn.igua zamieszcza w osta

tnim numerze następujący wyborny wiersz pod po
wyższym tytułem:

Wstawiono w budżet państwowy już 
Na sądownictwo znaczny wydatok,
I zapanował radości duch
Wśród cór dorosłych, ojców i matek-.•

Bo auskalfantów nieszczęsny ród 
W bliskiej przyszłości widziął awaifse,
Ą więc panienki czepsczka też,
Większe jak zwykle widziały szanse

f  zaręczyło się mnóstwo par,
Z terminom ślubu już w karuawrle,
I  na wyprawy ojcowie cór 
Zapożyczyli się doskonale.

Tymczasem nadszedł telegram i,..
Rozwiał nadzieje cudnie różowe, '
Z miauowaU wszelkich — ntuło t>ię „nic*,
Bo deficyty są budżetowe I

-*
Więc auskultantów nieszczęsny lód 
Na ciernie stąpać będzie — nie róż®,
I  będzie ciężkie wiódł dalej dnie 
Lecz przy pałaszu, w gala m undurze!

Biedne dziewczęta! Ki.dyż was ślnb 
Z ukochanymi zwiąże n<> wieki?
Gdy ich awansu teraz się stał 
Termin tak bardzc . daleki ?

Bo choć to r  marcu nastąpić ma,
Lacz i w to bardzo wątpić należy,
Gdy grosze pożre bezdymny proch 
I pomnożenie liczby żołnierzy 1

Więc auikukai ci musicie pchać 
[aozkę żywota dalej... o głodzie 
I  z „pałacami' pożegnać się,
Dośpie stayyiaji ąą łrąojwm-. jodzie j

A jedna tylko pociecha wam 
Zostanie z lo3u smutnych wyników,
Źe rząd Galicji sprzyja... i Już...

Spytajcie o to Ig i Stańczyków!
Sipon.

Wieczorek muzykalny, którego dochod przemo
czony jest c e l e  d o b r o u i y n n e ,  odbędzie-s ę 
w niedzielę 17. bm. w sali Tow. mnz. (gm »ch tea
tralny). Program : 1. Mozart Uwertofa „Flet czaro-, 
dzi^jsai' par- Ijj *-ąk yyyk mają pp. Ciechaf «ka, Latej- 
nerówna, Maoielińska i Szarfiulewici^wnuJ (ijozenj i „ 
koimerwatorjum klasy p.'Wszelaozyńskiegoy.' 2 Solo, 
wiolonozelowe oaegra p. Wolfsthal, uczeń konserw, 
szkoły p. Sladka. 3 Mendelssohn. Duet z „Atalji“ 
odśpiewają pp. Bartach i Rauch, uczennico p. Y y- 
suckiegot. 4, Deklamacja. P. Pysruix. 5. a) Wiilmer». 
..Bławaty“i b)' Chopin. „Pierśoionek“ odśpieWa p. T, 
Bórko wirki. fi. Sarasatte. fsńce hiszpańskie odegra 
skrzypcach pauna Podgofśka, * ticzennlea kdutert 
j>. Wolfethala: 7. Troszel „Ona się śm iała ' odśpiewa 
p. Rauch. 8. Saint-Saeus. FAcuoz na 2 fortepiany 
odegrają pjj. jjenhauser i Wszelaczyńsii. — Arti* 
etyczno kierownictwo ofijął p. ^s/ieiąozyń^ki. - -  
m iejsc: Krzesła po 1 zł Wstęp na salę 50 Ot. Ga- 
terja 25 et. — Początek o godzinie 7-

Kpnpert muzyki węjskowej 30. pułku pod
rownictweia kapelmistrza p. Rolfa odbw zieł^ę -„ 
w sali „Swkoła'. progrąm ; j .  Mąssenett. jEwertSjrp 
do opiiry „Król z Laflory' (po rąz piowszy). 2. We
ber O. M. Rondo brillante .Wezwanie '.1# laj/tca 
3. Alard. „Afiykanka', fautazja z opery, sknypet 
solu (po raz pierwszy) 4. Jarecki H. Polonez i kra
kowiak z opery „Jadwiga*’ (po rfz pierwszy). 5. a) 
Bocherini. Menuet z r. 1740, b) Wetaazek. Serenaua 
na lutni, na iDstrumenta smyczkowe. 6. Dworzak. 
Tańce słowiańskie Nr. 1 i 3 (po raz pierwszy).
7. Wagner F. Z opary „Tannhauser' chór i pióśń 
pastorzy 8. Rosner F. Wielki m^rsz wsihodm (po 
raz‘Łplerwsry). i—  Poozątek o ,5. po poł.

Wybory flo rady gminnej w  Kołomyi. Walne 
zgromadzenie wyborców miasta Kołomyi ot em prze
prowadzenia wyborów do rady gminnej, odbędzie wg 
w niedzielę, dnia 17. listopada o godzinie 1%  popo
łudniu w sali hotelu angielskiego.
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Wiadomości literackie i artystyczne.
W iadomości 080bi8te. Bałucki złożył dyrekcji 

teatrów warszawskich nową jednoaktcwą komedję; p. 
t. r Kuzynek."

(S . P.) Z tea tru , i Onegdaj wznowiono piękny, 
acz mocno już przestarzały co do formy i treści 
melodramat Feuilleta „Dwa światy. Jeżeli już mowa 
o wznowieniach, pozwalamy sobie wyrazić zdziwienie, 
dlaczego teatr lwowski tak ostentacyjnie pominął mil
czeniem śmierć Augiera i nie przypomniał tutejszej 
publiczności któregokolwiek z dzieł wielkiego pisarza ? 
Ze scen polskich uczynił to dotychczas tylko teatr 
warszawski.

U nas co prawda, Augier nie miał nigdy szczę
ścia. Przeważna część jego prac dostawała się na scenę 
skarbkowoką właśnie w tych czasach, gdy albo bra
kło sił odpowiednich do wykonania takowych, albo 
też czasu do należytego ich przygotowania. Dlatego 
tbż upadły w swoim czasie arcydzieła tej miary co 
„Małżeństwo Olimpji" lub „Syn Giboyera", które 
wznowićby należało za każdą cenę w tych czasach 
posuchy na niwie dramatycznej.

W ostatnich latach przypomniano sobie zaledwo 
jedno dzieło Augiera, tj. „Bezczelnych." Wybór to 
był wcale niefortunny, gdyż sztuka ta bardziej lokal
nej natury, raziła u nas anachronizmem.

Obecnie nadarza się sposobność powetowania 
tbgo lekceważenia, jakie niesłusznie dotknęło u nas 
prace pisarza, który pod względem głębokości myśli, 
zacnej tendencji i skończonej techniki -.liczą się do 
piei wazorzędnych potęg w dziedzinie literatury drama- 
tyoznej

Wracając do onegdajszego wznowienia, zna
czyć musim y, że era molodramatu m inęła już bezpo
wrotnie Do wypowiedzenia żywotnych kwestyj z 
sceny nie poi.rzeba dziś całego aparatu, jakim posłu
giwano się lat temu Kilkadziesiąt. Szkodzi on raczej, 
niż pomaga.

Wykonanie „Dwóch światów" było przyzwoite. 
Pierwszeństwo należy się pani Stachowicz, k tó ra  jako 
Bianka święciła zasłużony tryumf.

PamięUmy w tej roli znakomitą warszawską ru- 
tynistkę i przyznać musimy wyższość nasiej artystce. 
Był to świetny typ arystokratycznej dziewicy, pełen 
natnraiLośei, uczucia i prawdy. Należycie też uehwy- 
oiła ton swej trudnej kreacji panna Pankiewicz (Lu
dwika!, zaś przyzwoitą hrabiną była panna Cichocka.

Goanym bratem Bianki był Oiivier, zainterpre- 
towany przez p. Woleńskiego z subtelnem odcienio 
waniem wszystkich momentów tej sympatycznej po
staci. Znakomitym Hoelem był p. Zboiński. P. Za
wadzki (Jerzy) świetnie reprezentował demokratyczny 
żywioł utworu. Grał z przejęciem i z zapałem, lecz 
nie pokonał jeszcze ze wszystkiem trudności giy mi
micznej. Pomniejsze role przedstawili bardzo staran
nie pp. Dębicki, Starzcwski i Walewski.

Ujemną stroną przedstawienia b iła  iola hrabiego 
de Peumarohe przedstawiona przez p. Szobera, któ
rego indywidualność żadną miarą nie nadąje się do 
przedstawienia typów dystyngowanych Inaczej pprusza 
się, inaczej wygląda stary arystokratą, chociażby zu
bożały, inaczej znuw zdziecinniały kancePąta.

Antrakty wypełniła wyborna kapela 30. p p. 
pod oąobistem kierownictwem p- Roljego.

(Ar.) f e a t r  ru§ki Onegdaj odegrano z powo
dzeniem GaspaYone**, który dzięki wyborny orkie
strze 55 p. pod batntą p. Baohó wypadł bardzo 
szczęśliwie. Prym trzymała oczywiście pani Kliszew- 
ska (Garlotta), a uroczą Sorą była panna Radkiewi- 
ozówna. Milutki jej głosik i gra pełna humoru nu 
grodzone były kilkakrotnie hącznemi oklaskami, KM- 
ryob nie szczędzono także i pani Osypowiczowej (Ze
nobia) P. Śteczyński (Nasoni), oraz pp. Płosze weki 
(Sindulfo) i Olszański (Erminio) grali z werwą i hu
morem, a p. Kliszeweki okazał, że równo w dramacie, 
jak i operetce jest pewnym siebie. Wystawa była 
bardzo staranna. Chóry i ensemble trzymały się 
dobrze.

Dziś „Szelmeuko", znakomita komedja 5-aktowa 
z życia szlachty ukraińskiej Grzegorza Kwitki (Osno 
<wn&eńka).

„Bez dogm atu" żaki ły ttó  j*»t nowej powieści 
Henryka Sienkiewicza.

Or. Emil Hołub Cooarz przyjął dedykację dzieła 
dr. Hołuba „Od przylądku Dobrej Nadziei do kraju 
Mascbuknlumbów." W t. 1891 otrzyma dr. Hołub 
rotundę w Praterze do dyspozycji, celem urządzenia 
w niei wystawy etnograficznej afrykańskiej.

0 Heinem! Z okazji wydania przez warszawską 
spółkę nakładową przekładu polskiego Heinego, za
mieszcza znany krytyk Teodor Jeske C h o i ń s k i  
liczne fejletony w pismach warszawskich, odznaczające 
się wielką obiektywnością. Zdanie znakomitego wrj- 
jyjtą fjemem, streszcza ąię <w słOWSefj? * 
i ’ ‘ „poezją Heinego qie podnoji, nie uspakaja nikogo. 
Jest ona jednym wielkim rozdżwiękiom, potokiem 
Łłyskotliwvch słów i harmonijnych rymów, tryskają

cym z zatrutego serca i z głowy bez sternika. Jeat 
w końcu mimo przepięknej formy, która nieopusz- 
czała Heinego do śmierci (Pieśń nad pieŚLiami), za
przeczeniem, karykaturą tuj poezji, która ma działać, 
jako religja.

Cóż nam po takiej poezji ? Mistrzów formy po
siadamy i my. Posiadamy także natchnionych piew 
oów. Możemy się więc baidzo dobrze obyć bez dźwię
cznych piosenek i obrzydliwych cynizmów Henryka 
Heinego."

Koncert w Kołomyi. W niedzielę dnia 17. bm 
odbędzie się w soli kasyna-resursy w Kołomyi kon 
cert muzyki wojskowej 58. pp.

Z izby sądowej.
Wadowice 15. listopada.

(Proces wadowicki).
(D rugi dzień rozprawy).

(§) Dzień dzisiejszy zeszedł na czytaniu aktu 
oskarżenia. Czytają go na przemian auskultanci 
Jabłoński i Radwański. W  ciągu czytania zażądał 
prokurator rozdania między przysięgłych mapki 
sytuacyjnej kolei państwowej na  szlakach od S tró 
ża do Oświęeima, Zwardonia i Tarnowa, dla le 
pszego zrozumienia tekstu aktu oskarżenia, a szcze
gólniej ustępów dotyczących m anipulacji kolejo
wych. Mapki owe litografowane jako załączifik 
aktu oskarżenia rozdano przysięgłym, gdyż obroń
cy nie sprzeoiwiali Się wnioskowi i trybunał t a 
kowy uchwalił.

Czytanie aktu oskarżenia potrwa prawdopodo
bnie do jutra wieczór. Udział publiczności b a r
dzo nieliczny.

Obwinieni konduktorzy kolei państwowej w 
liczbie dwunastu wnieśli petycję do przewodniczą
cego o umieszczenie ich w areszcie śledczym ze 
względu, iż jako pozbawieni na razie służby, me 
posiadają zupełnie środków utrzymania. Są oni 
wraz z rodzinami pogrążeni w najostatniej- 
szej nędzy W dniu dzisiejszym koledzy ich kon
duktorzy nadesłali im kwotę kilku zł. zebranych 
między sobą. Mieszkają oni w W adowicach w dwu 
wynajętych izbach, gdzie śpią na słomie i areszt 
śledczy uważaliby w obecneui swem położeniu ja 
ko wielkie dla siebie dobrodziejstwo. Piof. dr. 
Rosenblatt obrony ich podjął się bezinteresownie.

Budynku „Spkoła," w którym odbywa się roz
prawa sądowa, strzeże ze wszystkich stron dniem 
i nocą silna warta wojskowa. Oskarżonych uwię
zionych przewożą codziennie wielkim omnibusem, 
wynajętym z Białej na cały ezas rozprawy, z wię
zienia do sali rozpraw, dwiema partjam i.

J a k  już telegraficznie doniosłem, ława przy
sięgłych wniosła petycję do ministerstwa sprawie
dliwości o przyznanie pewnych dyet tytułem  ko 
sztów pobytu i straty czasu. Ze względu, iż wszy 
scy niemal przysięgli należą do sfery ludzi n ie
zamożnych, jest to żądanie zupełnie pzasadmone, 
tern wjęcej, że rozprawa według tego, jak dziś się 
przędstayyia, pptrtya najmniej trzy miesiące, a lu
dzie ci w ciągp tego c^asu nie fylkp ponoszą zna
czne koszfa, ale narażeni są na stratę WbkiRek 
oderwąnią się od swych codziennych zajęć, .w ła- 
szeza, że yyiększpść ich mieszka w Białej i okolicy.

W edług przypuszczenia trybunału, przesłuchi
wanie oskarżonych i świadków potrwa do 5-go 
grudnia.

Lawa oskalżonych podzieloną jest ną (fwie 
grapy, którym osobne \vyznupzpnft paięjsca.

Ąresziowani oskarżeni zajmują szereg łąw  po 
prawej stronię od głównęgo wejścia —  zostający 
na wolnej stopie oskarżeni zajmują lewy rząd ław. 
W lokalnej terminologii sądowej nazywa się to 
„lewicą” i „prawicą."

Wadowice 16. listopaaa. ( fe l  Dą. P.) ozy- 
tanie aktu oskarżenia trwało dzisiaj dalej. —  T ry
bunał przyznał wszystkim obwinionym kopduktp 
rem  kclejowym oraz najbiedniejszym pskąrżgnym, 
pozostającym r a  wolnej śtppje, po 40 centów 
dziennie, tłależytość ta wypłacaną będzie z fuQ-> 
duszów inkwizycyjnycbr

P  t zegląd po lityczny.
* Onegdajszy Fremdenblatt poświęca wstępny 

artykuł procesowi wadowickiemu, mówiąc, że n a 
leży tenże do najciekawszych ale zarazem i naj
smutniejszych procesów karnych, jakie w Austrii 
były. Przedstawiwszy całą spraw ę, powiada m ■
denblatt: Em igracja sama w sbbiń n5e jest szkodli
wą i byłoby błędem^c^idiełŁ ludzi gw ałtem  w k ra 
je. z a tr^m ąd , którzy zresztą pomnożyliby tylko pro
letariat Jest atoli obowiązkiem —  powiada orgau 
pólurzędowy — (a sądzimy, że obowiązkiem rzą
du) zbadać przyczyny, któ e tak wielką em igrację 
powodują, a em igracji, jeśli ta jest uieuniknioną,

nie pozostawić bez pewnego systemu na nieszczę
ście wychodźców, a ku pożytkowi wyzyskiwaczćw. 
Co atoli przedewszystkiem się nasuwa, to to, jak 
się bardzo daje czuć poerzebe ciągłej oświaty lu 
du. Wloś< ianie od cięża.ów, które dawne czasy 
La nich nałożyły, zostali uwomieni ; w swej nie
świadomości atoli padają ofiarą nowych wyzysków. 
Ustawa karna z całą surowością wkroczy, ale sm u
tne fakty nietylko wołają o karę, ale wołają także 
o d o p e ł n i e n i e  o b o w i ą z k ó w ,  k t ó r e  w 
o b e c  c i e m n y c h  i b i e d n y c h  w y p e ł n i o n e  
b y ć  w i n n e .

( T e le g r a m y  * ib n j> ? h  p i s m ) .

Praga 14. listopada. (Yetum nieufności dla 
dra Riegcra). Reprezentacja gminy Wrsków, leżą
cej w okręgu wyborczym Riegera, wystosowała 
do niego pismo następującej treści: Oświadczamy, 
iż brak nam słów aa wyrażenie żalu, że znaleźli się 
czescy posłowie, którzy nad najswietniejszera p ra 
wem narodu c z e s k i e g o  przeszli do porządku 
dziennego i że w szczególności nasz reprezentant 
dr. E ieger był tym, który podjął się zadania tak 
niewdzięcznego i niepatrjotyczoego, jak umotywo 
wanie tego wniosku, co w całym narodzie musiało 
sprawić nąiprzykrzejsze wrażenie. (N . fr. Presse).

Berlin 16. listopada. Berliński korespondent 
Times'a zapewnia, że wobec nieprzejednanego 
stanowiska Rosji książę Ferdynand prędzej czy 
później paść musi ofiarą jakiegoś moduł vivendi 
między A ustrją i Rosją na gruncie traktatów euro
pejskich.

Na wczorajszem posiedzeniu parlamentu 
oświadczył m inister Bótticher w sprawie strajków 
robotn iczych: Niech robotnicy strajkują, gdzie to 
jest rozumuem, ale nie tam, gdzie przez niesłuszne 
żądania sami przedewszystkiem podkopują swój 
byt ekonomiczny. (K . L .).

Wiedeń 15 listopada, Wiener Tagbl. donosi 
z Buda Pesztu, iż w mieście tern krąży pogłoska, 
jakoby hr. H erbert Bismark m iał się wyrazić 
podczas pobytu swego w Buda-Peszcie, że otocze
nie sułtana składa się z samych prawie zwolen
ników Rosji podobnie jak otoczenie cara przychyl
nie jest usposobione dla F rancji. Sułtan nie 
słyszy nigdy nic, coby było niekorzystnem dla 
Rosji Pobyt cesarza W ilhelm a w Turcji wpłynąć 
miał korzystnie ną położenie w Stam bule. I  cho
ciaż Turcja uie myśli przyłączyć się do trójprzy- 
mierza, to i przeciwnicy polityki środkowo
europejskiej darem nie usiłowaliby skłonić sułtana 
na swoją stronę. W końcu br. H erbert Biumark 
miał wyrazić prześw iadczenie, że w razie 
przyszłych ewentualnych wypadków europejskich 
Turcja nie znajdzie się w obozie wrogów trój- 
przymierza. (N . R.).

Paryż 16. listopada, ffeklara^ja ręą ju  flastą- 
pi prawjoppdobnfe w popieęjziałęk po pkó.pstjtuó- 
wapiu się kopiisji. pejdaracja położy nacisk na 
koireczność uwzględnieflią życzęfj uspokojenia k ra 
ju , zastąpienia polityki speftulatywnęj przez przed- 
miotpwą, a ąapitęhapja pżysio politycznych kwestyj, 
jak rpwiąji konstytucji i rozdzielenia Kościoły od 
państwa. Zapowiedzieć ma dalej deklaracją prze
dłożenia w sprawie podatku gruiUotyęgo i cd na
pojów, a nakoniec zapowip rrjpJ, spodziewa się 
wotum zaufani^, w jazje przeęiwpv*B gać ustąpi.

Belgrad 16. listopada. Komunikat dziennika 
urzędowego mówi, że jedynym powodem podróży 
króla Milana były tdwidziny króla Aleksandra. 
B upoważnienia zapewnia tenże organ, że donie
s ien i. dzienników q dojściu do skutku pożyczki 
serbskiej styijuie Ho miljonów są nieprawdziwe, 
po^iew&ź ani term in pożyczki, ani wysokość jej 
nie zostały ustalone, wymiecionej jednak wysoko
ści nie osiągoię prewdopodobnie polyezka. Układ 
o wyjtppflo łu je i serbskich został dopiero wczoraj 
W Fąry?ti przez byłą radę adm inistracyjną towa
rzystwa rafy Skowany. (G. L .)

Rio-Janeiro 16. listopada, W ybuchła tu r e 
w o l u c j a ,  która ma na celu strącenie rządu i 
proklamowanie republiki. Wojsko jest panem sy
tuacji. M inisterstwo podało się do dymisji. Został 
złożonym rząd prowizoryczny, na którego c%ele 
stoją Dafonseca i Benjamin Conątant. (Z». G .)

Telegramy „Dzienniki* Polski go’7.
W/iądeń 16. listopada. Dzisiaj o trzeciej po 

południu przybędzie tu  Milan. Słychać, iż pozwolił 
Natalji zamieszkać w konaku, za co była kró
lowa uporządkowała w zupełności jego fflumae.

Ber,lin 16. listopada. Arcyksiążę Jan  Salwator 
zamierza starać się o obywatelstwo bawarskie pod 
nazwiskiem Jana Ortha.

Berlin 16. listopada. Komisja budżetowa 
rpichstagu wykreśliła z budżetu m aryntrk i 5 '/, 
miljona, uchwaliła jednak na cesarski statek 4 1/, 
miljona, mimo nader gwałtownej opozycji wolno- 
myślnycb,

Berlin 16. listopada. W  ciągu rozpraw w 
reichstagu nad uregulowaniem pracy kobiet i 
dzieci, oświadczył m inister Boetticher, iż rząd 
przedłoży wkrótce projekta ustawy o przymusowej 
ochronie przemysłu przez sądy i o pociąganiu 
takich robotników do spełnienia swych obowiązków 
wobec swych rodz_n, którzy z lenistwa lub pijań
stwa takowe zaniedbują.

Monschjum 16. listopada. Tutejszy mag sirat 
wniósł prośbę do rządu, aby wyjednał u Bismarka 
zniesienie zakazu dowozu bydła z Austrji.

Paryż 16. listopsdi. W orędziu swem, które 
ma być izbie w poniedziałek przedłożone ośw iad
czy gabinet, iż kwestje politycznej natury jak re 
wizja konstytucji lub rozdziił kościoła od p ań 
stwa, nie mogą wchodzić w zakres prac izby.
Zażąda też gabinet, aby izba oświadczyła się czy 
zgadza się z tem zapatrywaniem rządu oraz na
program prac jej przedłożony, w przeciwnym bo
wiem razie gabinet poda się do dymisji.

Paryż 16. listopada. Izba sprawdziła już 448 
wyborów.

Paryż 16. listopada. M inister marynarki na
kazał przjspieszyć rozpoczętą budowę nowych
okrętów wojennych.

Bruksela 16. listopada. Szef sekcyjny Nieter, 
który za wydanie tajnych dokumentów rządowi fran 
cuskiemu m iał być uwięziony pod zarzutem 
zbrodni szanu — umknął. Z powodu tej sprawy 
ma być usuniętych kilku wyższych urzędników.

Antwerpja 16. listopada. Wczoraj rozpoczął 
się proces obwinionych w sprawie eksplozji z dni# 
6. września.

Cetynja 16. listopada. W  przyszłym tygodniu 
przybędzie tu rosyjski następca tronu.

Bukareszt 16. listopada. Z powodu różnicy 
zapatrywań w kwestji rozwiązania izby wybuchła 
kryzis ministerjalna.

Ateny 16. listopącfą, Do ukończeniu rozpraw 
nad in ttrpęlącją  w ep tiw ie  kreteńskiej uchwaliła 
izbą wofmu ufności dla rządu 72 głosami prze
ciw 54.

W i e d e ń  18. listopada. Wezorej giełda była zi-  
i faoono w obrocie prywatnym kredyty 310 Z5‘ 

moderbatk 217 50, statsbany 23S-&L losy tareckie 40 d0‘ 
węg. złotą rentę 101.

Wiedeń 16. listopada. W dolno • austrjackim 
sojwie wyrazili marszałek krajowy i nam iestnik 
ubolewanie z powodu ustąpienia burm istrza miasta 
W iednia U h  l e g o .

V e i g a n i  interpelow ał nam iestnika, czy jeat 
mu wiadomero, że we W iedniu ajencja północno- 
niemieckiego „Lloyda" prowadzi taki sam, jan w 
Galicji, handel ludźmi. Na to odpowiedział nam ie
stnik, że nic mu o tem nie wiadomo, przyrzeka 
jednak wszystkie ajencje bacznie nadzorować.

Wiedeń 16. listopada. W prost ze źródła 
serbskiego dowiaduję się o następujących szczegó
łach, nie przyjmując z mej strony za prawdziwość 
odpowiedzialności: Z i pośrednictwem  P e r s i a -  
n i e g o  została sprawa królowej N a t a l j i  w ten 
sposob uregulowaną, iż M i l a n  zezwolił jej za 
mieszkać w Belgradzie w osobnym pałacu i syaa 
swego widywać. Za to m ają być wszystkie długi 
M i l a n ą  zapłacone, a apanaże jego o połowę 
podwyższone.

Dług Milana w Lauderbanku został ju ż  przez 
jeden z banków belgradzkich zapłacony.

Buda-Peszt 16 listopada. Gporycja oświadczy 
się przeciw całemu budżetowi, aby tym sposobem 
przeciw polityce m inisterstw a zademonstrować.

P aryż  16. listopada. Z R io -Jine ira  dochodzą 
jednozgodne doniesienia o znacznem rozszerzeniu 
się republikańskiej rewolucji. Po zamordowaniu 
m inistra m arynarki, cały gabinet uciekł.

Paryż iU  listopada. Pewna część prawicy ma 
utworzyć nowy klub „niezawisłych". M ecenasami

klubu mają b y ć : Piou, Oissel, Monteby de Mun, 
de Breceuil i de la Fosse.

Madryt 17. ILiopada. Ze względów oszczę
dnościowych urlopowano na czas nieograniczony 
8.000 ludzi. W arm ji hiszpańskiej, której stan wy
nosi ogółem 60 000 ludzi, mają obecnie pułki pie
choty po 600, kawalerj; 420, artylerji 350 ludzi. 
Rząd myśli zaoszczędzić w ten sposób 7 000.000.

Biuksela 17. listopada. N a kongresie w spra
wie zniesienia niewolnictwa, który rozpocznie się 
jutro (w niedzielę), najsilniej będzie reprezento
waną Belgja, która zastępuje także terytorjum  
CoDgo. KoDgres zagai m inister br. Lam berm ont. 
Ze strony terytorjum  Oongo będą także dwaj znani 
belgijscy podróżnicy: kapitan T oqui'bat i poru
cznik Liebrecht.

Baltimore 17. listopada. Przedwczoraj zakoń
czył swe obrady kongies katolicki, który się ze
b ra ł na uczczeme 10 0 -letniego istnienia hierarcbji 
katolickiej w Stanach Z.ednoczonycb Z wydanej 
pamiątkowej księgi wynika, że ilość katolików w 
przeciągu 100 lat zwiększyła się z 40.000 na 9 
miljonów. Obecme znajduje się a  Stanach 10.000 
katolickich kościołów z 80.000 księży i 650 wyż
szych katolickich zakładów naukowych. Stanach 
jest, 1 kardynał, 17 arcybiskupów i 71 biskupów 
katolickich.

W le d e u  10. listopada. Giałda zbożowa. Palenica 
na wiosnę 8'8 i ,  żyto na* wiosnę 7 74.

P e t e r s b u r g  17. listopada. J*n«ra ln j  konsul w 
Berlinie Kadriawcew, z i iw o du  zatargów a władzami 
niemiee-iemi został przeniesiony do Sztokholmu, jego 
miejsce zajmie jeneraluy konsul z Lizbony Karazinow.

NADESŁANE. 
Powiększenia fotograficzne

z jakiejkolwiek fotogr atji a z  d o  n a i a r a i n e j  w i e l 
k o ś c i ,  wykonuje bez z a tr a ty  podobień stw a

l o t o g r s t t c z n y  J .  H e n n e r A u J ^ ^ u t t .

Doceni uniwersytetu 1894
D r .  t i D e i T & W  P I O T R O W S K I ,

l e k a r z  c h o r ó b  n e r w s w y e h  
ordynuje od godz. 3. do 5 ., ul. Akademicka 1. 5, I  p.

Spólnika do budowy hotelu
pierwszorzędnego we Lwowie, poszukuje Emil 

Bertem iljan B rajer, Lwów. 1989

Niespodzianka. Nabywszy egzom pkrz „Metody 
N iem ieckiej", kurs wyższy, Reussnera, znabułem  
w n :ej kupcu, za który otrzym ałem  od autora 
jako prem ię książkę wartości 2 zł. 95 ct. Jó ie  
Łuszczkiewi cz, pomocnik adwukata d r. Bogdanieg 
w Żywcu.

880 6 Przeciw katarom
o r g a n 6 w  o d d e c h o w y c h ,  przy k a u l a ,  
k i c h o d l n ,  , - h r y p c e  i innych p r z y p a d ł o 
ś c i a c h  g a r d ł a ,  używaną bywa przez lek-rzy 

ze skutkiem

JTONIEfiP
t m m  — w o d a  mineralnaw o d a  mineralna 

a L K A l I C L N A

albo sama lub mieszana z ciepłem \ i lek ie in .
Działa ona łagodnie, rozwalniająco, nr eżwisjąoo i 
uspokajająco, sprowadza wydzielanie flegmy i jest 
w podobnych wypadkach znakomicie wypróbowana.

W  k u r s ie  prEedkarnaw ałow ym  wyucza wszyst
kich tańców salonowych za ośm złr., które składa się 
przy zapisie. Rynek 1 12, I. piętro. 20J2

K sa w e ry  S a d k o w sk i z W arszawy.

H  s łow ie I obrazie zawiera wydany wielkim 
kosztem pyszny z orygmalnemi itustracj&mi kata
log domu RIX we W iedniu, największego w au- 
btro-węgierskiej m onarchji, —  wszys ko co potrze
bne jest dia domu famiiji, na podarki, do gry, 
galanterji i mody, dalej wszystkie w W iedniu się 
okazuiąee nowośei. Renomowany ten zakład, po
mieszczony w trzech domach na Praterstrasse, roz
syła dzieło to na żądanie każdemu gratis i franco. 
Przed Bożem narocOsenitm,. Nowym rokiem i kar
nawałem jest katalog ten niezbęanym doradcą. 
Koresponduje się we wszystkich językach. A dreso
wać należy : „Etablissem ent R x. Wien.* ^44

M a r o n y  t y r o l s k i e ,  
P i g w y  t o k a j s k i e  
• F ig i  m a l t a ń s k i e  
u a z  t / i d  - ~ a r o k a n s k i o ,  
f t o d z y a k i ' i f t a J a g g ą j  ga

łązka b.
M i g d a ł y  w  3 o p in k a c h ,  
Ś l i w k i  b o ś n i a c k i e ,  nie- 

d ym ione, kompotowe i deserowe 
jipieeą (tanael 194? c

St. Markiew icza
wt Lwowie, w Rynku l. 42-

K A K A O
toutłuszczDjfe proszkowane),,

któjrę na pęd^tąwfe rózbi«U caemi- 
znego, dokonanego przez Wgo prof. 

Dra Olszewskiego w Krakowie, 8 wie- 
tne Towarzystw > lekarskie krakowskie 
oeeniło i poleciło jako przetwór dje- 

tetyczny — wyrabia

HENRYK TKETER
PAROWA FABRYKA CZEKOLADY 
we Lwowie, przy ulicy Kopernika 8.

Cena za 1 kiiogr. Kakao w pusz
kach blaszanych 8 tir. 80 ct.

Kakao to pozostaje, pod Ycisłą 
koi trolą komisji 1 rzbmysłowo-lekar- 
akiej Towarzystwa lekarskiego .raków 
■kiego. 1368

Elastyczne wałeczki
najlepszy i najtańszy środek do naopą- 

irywauia <jn,wi i'Qkititf od przeeiągu.

K I T  i  K I F S  do ok ien
poleca

J ó ^ ę f  H aukt?,
Lwów, Ryńsk 1. 38. I9f2

p a
o dwóch frontacij przy najpryncy- 
pąlnfejszfej ulicy w śródmieścia poło
żona jest z wblnej ręki do sprzedania. 

Pośrednictwo wykluczone 
Zgłoszenia p o jm u je  Administracja 

Dziennika Polskiego 1931

C O O O O 0 9 C O O O O O O

S BIURO DZIENNIKÓW §
w e  L w o w i e  

ulica Karola Ludwika I. 9,
k przyjmuje prenumeraty i ogłoszenia A 

1  dla wszystkich gazet oafego świata ^  
O pp oryginalnych cenach redakcyj- V 
Q  nych. 1826 Q
o  o o o o o  o a  o o o o o o

P r a c o w n i a  o b n w ia
'm

j t

P a t e u f > j 3 p a y o f e n "

„ V u l c a n “

I B m B bietet

P i l i Y«th«iie wie
S | | | kein Ofen der

1 1 lii I I I  II Welt.
F ab rlk :

W. Tbursflftld
1W lou, ŻV. Be*., Ytotorg. 22.

Prospeote tret.

we Lwowie, 
plac Bernardyński liczba 11, 

poleca wszelkiego rod,zajju oljuNęifc nięzkie, 
damskie f dzieeftaó po (stnach najumiar- 

'kowańsaych.
Gbuwie sybtemn pr.of. dr. Jaegera  

(sukienne) i prof. Mullera (prawidłowe).
I P T  N o w o ś ć !

Obuwie wykładane wewnątrz mate- 
rją nieprzemakalną i nieprzepuszczającą 
zimna. Nowy ten wynalazek zbadany 
został przez korporację paryską, wiedeń
ską i przez fachowców został uznany za 
nadzwyczaj praktyczny i celowi odpo
wiedni.

Obuwie takie nadaje się szczególnie 
do polowania i dla osób mających wieję 
do czynienia na zimnie i sło< j a k : dla 
żanL rmerji, wojskowości i t. d.

'  zOeisl.T nowy sposob przymocowy
w a n i a  guzików dc obnwia damskiego bez 
przyszywania i t. d. i t. d. 19-37

C e n n ik i  n a  ż ą d a n ie ,  w

Ęk \  1> K  Ł

Karola Bałłabana
w e  L w o w i e

polecą
W 8 j j 8 t l c i e  g a t u n k i

K A W Y
w smaku czystym  i arom atycznym  
5 k. Mocca arabska . i l .  10:80, 

„ Jaw a zło ta . • • „ 10H0
„ C ejlon grubo, ziarn. „ 10  80 
„ Łeedftift. , „ 1040

Kuba w yśm ienita . „ 10 ‘—  
„ Laquaira gruboziarn . „ P’60 
„ G uatem ali . . . „ 9 20
„ Santos . . . . » 8 ‘80

F ranko na  każdą stację pocztową 
w Galicji. 1919 ■

Hotel Europejski
Magazyn wyrobów |ubilersklch, złotych 
irelirii>*h poleca znaczny zapas wyrobów, 
odznaczających się trwałością, i dobrym 
smakiem tak własnych jakotes z pierwrzo- 
rzędnych fal ryk kiajowych. Uskutecznia 
wszelkie aaroówienia, reparacje i zamiany.

Rządca ekonomiczny,
dyplomowany aąręnojn, a długoletnią p ra
ktyką na wjęk&zyuh obszarach, specjalista 
w uprawie kartofli na wielką skalę, p o 
szukuje z wiosną "1890 r. odpowied/iiego 
zajęc.a ; przytem dodaje, ą  własnej 
woli opuszcza z przyszłą wiosną obecnie 
zajmowaną pos««|, gdzie kilkuletnią.pracą 
pozyskał s-oie zupełne u.n»nie swego! 
pradodawcy. Informacji poufnej udslefi. 
t  grzeczności dotj cnozaso wy tegoż pryn- 
cypał Wielmożny Alfred Mijuter w Vv'a- 
fiiuw le p. berz, a  świadectwa na razie 
w odpjąia przesłane byó mogą Zgłoszenia 
przyjmuje : Zarząd ekonomiczny w Wa

niowie, poczta Bełz. 1940

MIKOŁAJ LUDWIG
Lwów, ul. H alicka 1. 14.

polecą
w wielkim wyborze

p o  c e n a m i  n a j n i ż s z y c h
Hafty z.icaęte i wykończone w n a j
now szych w zorach , przy bory do 
haftów , robót dam  ich L krawiec- 
czyzny, trykoty (Je rs ty )i pończochy 
dam skie i d ioci&uw, ikarpc tk i mę
skie, aeszczocluony i  kalosze rosy j
skie, przy bory toaletow e, szczotki, 
grzebienie, kołnierzyki, m anszety 

i k raw atk i męskie.
W ielki wybór towarów zimowych.

g f T  Zamówienia z prowincji załatwia 
odwrotną pocztą. “W t  1021

J«den z większych zakładów ubezpieczeń 
na życie poszukuje zdolnych 

A je n tó w  w e  L w o w ie  1 z a s t ę p c ó w  
w m i a s t a c h  p o w i a t o w y c h .
Pierwszeństwo u t  zastępców powia

towych mają osoby, mogące złożyć kaucję 
łilb porękę.

Zgłoszenia pisjemne pod znakiem : 
„Ubezpieczenie., na tycie", poste restante. 
l w ó w .  2Ó 0 0

Pewny środek na zasadzie licznych 
prób ł

„ E I S I C C A T O B ^
Niezbędny dla każdego z pp. budu

jących, dróg że^zuycia i, t. p 
Broszurki bezpłatnie.

A dres: U l t t e r ,  „E a i c e a t e r . "  
Kraków. 1951 a

W AŻNE DLA K 0PC Ó W  1
P r a c o w n i a  pudełek do herbaty, na 
perfumy, cukierki, kwiaty, delikatesy, 
w Zain arstynowie 1. 193, Luawika Gło- 
wąckiego, poleca swoje wyroby P .  T .  
K u p c o m  i  P . T .  P u b l i c z n o ś c i  p o  
c e n a c h  n a j u m i a r k o w a h s z y c l i .  

Wzory i cenniki bezjiłatnie. 
Ojakowame przy odbiorze iOO pudełek 

bezpłatnie, poczta w miejisoa. 1996

O ___ (
(  Z M IA N A  L O K A L U . ^

Znany zaszczytnie ed la t  trzydziestn ^  
^  M 4GAZYN i PRACOWNIA ^
£  w y r o b ó w  j u b i l e r s k i c h ,  a  
J  z ł o t y c h  i  s r e b r n y c h  £
w ora* 1741 r
{ s k ł a d  s r e b r a  c h i ń s k i e g o
^  pod f irmą:

<
<
^  został przeniesiony z Rynku

{ na plac. Nlarjacfci
^  do hotelu Francuskiego.

& N r t r N r v " v ,,r > r N r N r v " v ,v ' 'Q

lAEOL YOLKER i SIN

Wyszedł z druku I , II. i II I .  zeszyt 
podręcznika :

Najlepsza Metoda
do nauczenia się W  St-t H  M l l i S I Ą -
CACH B E Z  N A U C Z Y C IE L A  po
niemiecku cz jtać ,  p u a ć  i rozmawia^; 
(napisał P l a t o  t .  J K e n w ^ n e r )  kurs 
wyższy, H  Y l> A N I E  1 Y . hażdy zeszyt 
kosztuje 1 5  c t .  Wszystkich zeszytów 
będzie 18, któie możua nabywać w księ
garniach, jak również inne następujące 
dzieła tegoż autora Kurs niższy, W Y 
D A N I E  V .,  powyższej metody cały tom 
8 0  c t .  N A J L E P S Z Y  E L E M E N 
T A R Z  P O L S K O  - N 1 E M 1 E C K 1  
z objaśnieniami wymowy, z 14 wzorkami 
pisma i 141 rycinami po 4 7 ,  2 0  1 1 0  
c t .  N A J N O W S Z Y  E L E M E N 
T A R Z  P O L S K I  z wzorkami rysun
ków. pisma i rycinami, razem 8 4 0  F I 
G U R  1 wskazówkami pedagogiczuemi 
3 4  c t .  tylko z wzork. ( 3 4 0  F I G U R )  
wydanie II. 1 4  Ct. bez rycin 7  c t .  
N ą J lep B r a  M e to a m  A n g i e l i h n  
dla aamonków, z wymową, do nauczenia 
się po angielsku w i t  lekcjach 0 0  c t .

Skład główny w ks'ęgarni
SEYFARTHA i CZAJKOWSKIEGO

we Lwowie. 19",3

U znaie  jako najlepsze

Kalosze rosyjskie
męzk.e po 3 '25, 3 6d, 4 20, 5 O, 8 —
damskie po 1 tiU, 2‘4", 4-_
dziecinne po L 40, 2 — do 3'—
Parasole od 1 do 15‘—

B i e l i z n ę  d r a  J f i g e r a ,
rękawiczki, kamasze, meszty [ t. p. f

p o l e c a  f
Magazyn zabawek dziecinnycn

I towarów galanteryjnych 
H e n r y k a  M i l l l e r a . ,

L.rów, ul. Halicka, 1. 6.

Julia Berger
lw ów  ulica Halicka liczba 21

Ubrania
d i a

Dzieci.
Pfacz syki na 

zim ę.
Sukienki dla 

*dziew cząt.
Garnitury dla

Chłopców.
W y ,raw k i dla 

^niemowląt.
W yroby włócz

kowe.
Pończoszki. 
Sznurówki. 

Z a k ł a d  
z a ł o ż o n y  

w r .  1 8 6 3 .

Zlecenia z prowincji wykonuje się 
rychło i s ta ram ie  ii za podaniem 
wieku dzie< ka.



DZIENNIK POLSKI z dnia 17. Listopada 1889.

r ooooooooooooooooooooooo
B i e l i z n a  m ę z k ą

(nowy k ró j frauensk l)

q  w największym wyborze

O jako to : Q
L n rj ■> I Lo I » V » r L . . 1 —. . ̂ u m-m n ’ s n —» 1_ t  ̂i .«  ̂L ̂  rv l  1 /-.llliofl.̂ 1

1775

jako to :
Koszulo, kalesony, kołnierze, mankiety, s k a r p e tk i ,  chustki 

do nosa kolorowe (nowości) i białe
p o l e c a

główny skład c. k. uprzyw. fabryki płócien

ED. OBERLEITHNERA S™2*
q  we Lwcwie, plac' Marjacki, 8.

ooooo oooooooooooooocoooot
S  Z n i ż o n e  c e n y  n a f t y .

I

W  Ittoich sklepach i głównym magazynie utrzymuję tylko najlepsze 
gatuuki wyłącznie k r a j o w e j  n i e z a p a l n e j  W Y F T Y  i sprzedaję 
takową detsjlieznie po cenach najm ierniejszyeh:

L i t r  nafty podwój, rafio, bezwonnej kryształowej (Kaiser Oel) po 2 4  et. 
„ „ » n u  salonowej Nr. 0. ,  2 2  ,„ „ czystej nieeksplodującej białej Nr. I. „ 8 0  „
„ „ „ „ gospodarskiej N r. II .  „ 1 »  „
Kupującym n a r a z  przynajmniej 1 0  litrów, odstawiam naftę do domu 

i o p u s z c z a m  z pewyższych cen na litrze 3  centy, kupującym naftę 
e a ł e i  n i b e c z k a m i  zawierająeemi około 180 litrów daję prócz wymie
nionego opustu jeszcze stosowny r a b a t .

Ktoby zaś z miejscowych odbiorców większej ilości nafty u siebie 
przechowywać niechciał,  otrzyma a s y g n a t y ,  ktpremi zakupioną na.tę 
czejjic  i o w o  w każdym moim sklepie odbierać może. Przy częściowym 
odbiorze doję jednakże o p u H tu  j e d e n  cent na litrze.

Do lamp b ł y s k a w i c z n y c h  trzymam o s o b n y  g a t u n e k  
oszczędnie i dobrze palącej się nafty, którą przy odbiorze większym li t r  po 
1 S  centów oddaję. Na p r o w in c j ę  wysyłam za p r z e k a z e m  do 
w sz y tk lc b  stacji kniei żelaznej zamówioną naftę.

I F i o t r  2 r £ i ą , c z y r3 Ź . s 2 z i

w e  L w o w ie . S i jk s tu s k a  l. 4 7 .

JABŁEK
TYROLSKICH

sprowadziło

W Ł O S K O - T \K O L S K A
O W O C A R N IA

i

HANDEL DELIKATESÓW

Fr. Schleichera
w e  L w o w ie  

róg ulicy Sykstuskiej I. 2.
i w y s y ł a  t a k o w e  w  k o s z a c h  ó k l g r .

K  O Z I I  A K  Y  \  K I
1 z ł r .  9U et .

E  1) E  L  U  O  T  
1 złr. 80 et. 

r O w n itż  p o le c i ł  u .« z y s t k ie  | 
j u ż  ś w i e ż o  s p r o w a d z o n e  
OW « C E  P O ł , lD X I O W E ,  
KONSERWY i M ARYNATY.

A N T O N I K O Ż E L O U Ż E K
Lwów, Rynek liczba 20.

Poleca na obecny sezon najnowsze kape
lusze filcowe twarde i miękkie w fasonach 
najmodniejszych własnego wyrobu. Utrzy
muje na składzie wielki wybór kapeluszy 
i cylindry Ilabiga, oraz poleca na zimę 
obuwie filcowe nieprzemakalne. Przyjmuje 
cylindry i kapelusze do odnawiania, farbo
wania i prasowania.

Otnniki na żądanie wysyłam franko.

o o o o o o o o o o o o o o o o o o
O  P i w o  P i lz n e r ts k ie  E k s p o r to w e  O
A  na szklanki i w butelkach. A

Najwyższo odznacz.;  H am burska  w y s ta w a  rzem iosł  i p rzemysłu  1889.
' n o ,  y ,  g u u b i i z i a r . - W U i wj p i n i . j p  o l b r z .  o k o ł o  8 0  s z t .  2'  

b i l o  z ł r  4  ińjIvlUli iAIU w i e l k i e  „ 
e  1 2 - 1 5  w  p a c z e . e  2 ' 1 5  B y d l i n k i  m a ł e  ,

K aw io r
Flondry tłuste,

2 15Łososio śledzie, trw. okcł
K e l s i i e  s z p r o t  kil0 u :
2 skrzynki 2 0-5. 4 skrzynki 3'89 
Śledzie pełne ok 25 szt w b. 1 70 

„ tłuste „ 31 „ „ 1 Uri
» n ,, *"> a a *'l°
a a  a ™ „ 1'3<
„ * H y n .  „ 30 „ „ 1-80

Roladi rybia około 36 w becz 2 -  
Rosyjskie saraynki ok.>20 szi 1-75

40
140 1-65

Węgorz w galir . niliy, bar. 3 '70
.. ■' / .  a a-15

ganiła l „ 3'40
n  1/  _

» jj n Ił n
Klippfisze, sufione, białe, sk. 2'45
SĘT Swioże r y t y  m o rsk ie :
Płastugi, skrzyuka . . złr. 2'—
Dorsze, Cabl au . . . „ 2 15
Scholie. .Teryki morskie „ 2-15

Wszystko franco za pobraniem

E. H Mili Altosa 11 ySLTSSr
NajWyiSze odznacz.:  H am burska  w y s ta w a  rzem iosł  i p rzem ysłu  1889.

Fein Tuch.
Das neueste u. geschmakvullste 

fiir Herren- und Knabenkleider lie- 
fert n n  billgsten die Tuch  -  Fa 
briks-N iederlage, zum weissen 
Lamm in B r iin n .

Muster werden bereitw 11 gst 
gesebickt. — Es wfrd ersueht die 
Adresse u. auch den Charakter ge- 
nau anzugeben. 743 a

D r o g u e r ja , w y r ó b  i  «h la  d n  a te r ja łó w  a p te c z n y c h .  
Mikołaja Karczewskiego

w e  L w o w ie , p r z y  u l ic y  (B ro d ec k ie j l ic zb a  7 o  
utrzymuje także na składzie 

pożądane wyroby lecznicze PIOTRA KROKIEWICZA, aptekarza w Krakowie
Znane one są już w kraju naszym powszechnie, pod względem skuteczności 

swej, dla tego też sprawiają one zaciętą i niemiłą konkurencję obcym wyrobom 
leczniczym zagranicznym, speejalnym, które nieraz dla chorych stawały się łudzącemu 

Liczne zaś uznania i podziękowania za wyroby lecznicze, nawet od osob 
wysoko położonych, nie będzie nikomu trudnem w kraju naszym do zbadania. 

Cenniki i prospekt* przesyła się na żądanie danno.
Zamówienia na prowincję uskutecznia się odwrotną pocz ą.

P o r te r  A n g ie ls k i  H u r c la i fa  m u s u ją c y .  

P iw o  A n g ie l s k ie  A le  P a le
w małych i większych daszkach.

K a w io r  A straehań,k i gruboziarnisty.
M a r y n a t y : z łososia, pstrągów, węgorka, miuogów etc.
K y l> y  wędzone jak: łosoś, bfdlinki, szprot,}.
P s t r ą g i  wędzone z jeziora 'fraun, sztuka 8 ct.
. Ś l e d z i e  szkockie, holenderskie, zwijane, marynowane, bałtyckie. 
P a s z t e t y  sztrasburskie w terynkach od złr. 2, w puszkach od 90 ct., 
P a s z t e t y  na wagę codziennie świeże 1 kilo złr. 6.
E o s o ś  amerykański puszka 1 złr.
H o m a r y  puszka 65 et., Anciiovis bez ości puszka 35 ct.
T u ń c z y k  w oliwie, puszka 60 ct.
S a r d y n k i  francuskie, puszka 25, 35, / O, 45 ct.
■ S a r d y n k i  Philippe et Canaude, mała puszka 75, duża złr. 1 20.
S e r y  w kilkunastu gatunkach i rozmaite inne konserwy w najlepszych 

jakościach i po najtańszych cen ich — poleca handel

ALBERTA SZKOWRONA
przedtem

F  W . K R Ó L IK O W S K I
L w ó w ,  P la c  M a r ja c k i  l ic zb a  7. i

OOOOOOOOOIOOOOOOOOÓ

1932

Mm Mamcia

/ i H i i i l i n i e n i a  p r z y j  m u  |ą  m o j e  s k l e p y  g ł ń i n . e g o  m a g a z y n u .
T e le f o n  N r . 1 5 9 .
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D r a c e s .  k r ń i -  n a d w o r h e g o  d e n t y s t y

i PASTA DO ZĘBÓW

I

P O P P A ,
PROSZEK

ęą znakomitemi środkami dr konserwowania zębów i nadania im 
śnieżnej białości. C enapude łka^proszk i^^3^ t ^ ^ a s t y ^ ^ ^ t ^ ^

Słynne mydło ksiożece Kielbausera
wydelikaca cerę nadaje jej świeżość i białość i odzna-za się bardzo 

przyjemnym zapachem. Cena 1 mydła 45 c t . ________

PASTYLKI TAMARY NOOWE HELLA
środek przyjemnie rozwalniający przy wszelkich dolegliwościach 
żołądka z nadzwyczaj dubrym skutkiem1 używany. Cena pudełka 

zaw iera jącego 12 ; astylek 75 c t ________________

G B O L I C B A  H 1 I R  M IL K O M
jest to mleko posiadające te własność, że przywraca siwym włosem 
ich pierwotną barwę j^sne lub rude włosy przez .używanie tego środka 

ciemnieją. Cena flaszki 1 z ł r , wielk. :,i 2 złr

Dra Kiesuwa sławna i skuteczna

A u g s b u r g s k a  e s e n c j a  życ i a
doskonały środek domowy przeciw cierpieniom żołądka, ich następstwom, 
jak : bolu głowy, mdłolciom, Łgada*, hemoroidom śtd. ( ona 50 ct. i 1 złr.

K r o p l e  ż o łą d k o w e  św . J a k ó b a
z nadfcwćczaj dobrym skutkiem używane przy katarze l u b _ kurczu 
żołodke ym, kolec, zgadze, żółtaczce, chorobach wątroby l nerek. 

F laszka m ała  60 ct

w  e  L w o w i e  1022
Dd r o k u  1 S 5 3  I s t n i e l ą e i i  p o s ia d a  
w ła s n y  s k ła d  N a j l e p s z e g o  P I W A  
O K O C I M S K I E G O  r. I i r o w a r n  
l a n a  G ó t z a  w  O k o e i m l e ,  k tó r e  
sw ą  d o b ro c ią  w s z e lk ie  in n e  p iw a , 
p r z e w y ż s z a ,  ja k o  t e i  P I W A  L W O 
W S K I E G O  z  n r u w a r n  J .  L i l i e u -  
f e l d a  i  S p .  w e  L w o w i e ,  i ja jp r z e  
d m e js z e  p i w o  o k o ^ i n i B n i e  k o 
s z t u j e  l»io**ąe d o  d o m u  2 4  c t . r 
za ś  l w o i r  I i l e ż a k  m a r c o w y  
16 c t .  7.11 l i t r .  S łu g i p o s y ła n e  d u  
m n ie  p o  p iw o  m a j ą  w y k a z a ć  sią 
m o im  b ile te m  n a  d o w ó d , i e  p iw o  
e m e j r e s ta u r a c j i  p o c h o d z i .  K u 
c h n ia  z d r o w a ,  s m a c z n a  i  ta n ia .  
W y b o rp t't~ a ic  w ie lk i.  C o d z i e n n i e  
w y b o r n e  i l a c z k i  i  in t ie  g o rą c e  
i z im n e  r r ze u ą sK i ś n ia d a n k o w e .  
U słu g a  s k r z ę tn a  i  r z e te ln a -  p ł a t n i 
c zy m  za ś  s a m  je s te m .  Pol< cajae się 
'askawym względom Szanownej P. T. Fu 

bliczn ości, kreśl i się uniźopym sługą

M tn ła  Totpfei,
w ła ś c ic ie l  r e a to -s ra c ji  pod U 12 , 
przy ul. T r y k u i i k l s k i e j  we Lwowie.

Handel sukna i towarów wełnianych modnych
pod firmą: 1283

Jan W allach i
we Lwowie , Rynek liczba o.?.

K ok  za ło ż en ia  18*11.
P.. lcva rnutorje zimowe w n a jnow szych  desen iach , 
c /y s to  w ein ianyc ti  po bardzo  przystępnych  c nach  

i daje do w iadom ości,  że próbki s* zaw sze p rzy g o 
tow ane i na  każde ż ą h .n i e  f ranco się  doręczają .

M A G A Z Y N  F U T E R

P. C Z A P C Z Y Ń S K I E G O
w e  L w o w ie ,  u l ic a  B a l i c k a  lic zb a  1.

Poleca: 1334

F n t r a  d o  p o d r 6 i y  damskie i męskie. 
E n t r a  d a m s k i e  we wszystkich najnowszych,, 

fasonach, mianowicie: f n t r a  p a le t o t o w e  d an ą-  
t ik ie  na sposób męski, p.ękny nowy fason d o i- ! 
m a n o w  i  r o t o n i l .

F n t r a  m ia s t o w e  m ę s k i e  nowy fason. 
K o ł n i e r z e  i  Z a r ę k a w k i  damskie we 

wszystkich możliwych gatunkach.
C z a p e c z k i  f u t r z a n e  d a m s k i e  nowe 

fasony.
C z a p k i  i  k o ł p a k i

bobrowe, sobolowe.
t f i e r z c h y  g o t o w e  do futer damskich 

i męskich.
M a i e r j e  w wielkim wj borze n& wierzchy 

męskie i damskie po cenach fabrycznych (waoiy 
najnowsze).

S k o r y  we wszystkich gatunkach pojedynczo 
i hurtownie.

Zamówienia za nadesłaniem miary wykonuje 
s m u i ie n n t e  i punktualnie. Za trwałość nabytego 
towaru gwarantuje. C e n y  u m i a r k o n a u e .

Cenniki na żądanie franco.

męskie barankowe,

wielka 1 złr. 20 et.

I

M fcrbabny"ego

Syrop z podfosforanu wapna żelazowego
wyj»róbov.'auy środek przeciw chorobom krwi i płuc, błędnicy, skrofu

łom, auemji, suchotom w ich zarodku itd.^
O d h  flaszki z broszury «ł r. Scbwejzcra 1 złr. ^5 ęf.________

Czevuy’ego orjentalne mleko różanne I
o s k o r  a f v  ś r o d e k  p r z e c i w  p l a m o m  w ą t r o b i a u y u  , p i e g e m .  p r y s z c z o m ,  

s ł o n e e z ń S W i u  i i n n y m  m e c z )  s t . o ś c i o u i  s k ó r y .
Cena. flaszki 1 złr.

op lieuiu

Prfigska uniwersalna maść domowa Fragnera
n a j l  ś f .̂ 1 i ś r o d e k  g o j ą c y  w s z e l k i e  r ; t ny ,  b o l ą c z k i  i o n u e l i n i ę c i a ^  R a n y  
n l i T . e t  .l.tjbar izifij z a s t a r z a ł o  g o i  n a ę y . - h i n i a s t .  w pi i szka^ni_Jio_2^jJ6>_et_.

P lT ) i jR  (F e ttp u tle r)
b i a ł y ,  r ó ż o w y  i k r e m o w y ,  o d z n a c z a  s i ę  n a d z w y c z a j n ą  d e l i k a t n o ś c i ą  
n i e  i Wwi t r . i  ż t n - u i ych  i n e t a l i ć z n y c l i  s s l a d n i i . ó w ,  p r y y r e g a  d o b r z e  d o  

t w&i v . v  i j - H t  z u p e ł n i e  n i e s z k o d U w y m .  (> n a  ■ u d e ł k a  8 6  c t . ___

_ j. Fse7hofera PIGUŁKI krew czyszczące
do s k o n a ł y  ś r  d e k  d o m o w y  p r z e c i w  z a t k a n i u ,  k u r c z o m w j ż o ł ą d k o w y m  i t d .
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Zur C a p i t a l s - A n l a g e  besonders geeignet.

P f a n d t o r i e f e
d e r  u B t e r r e i c l i i s c l i e i i

O Gentral-Bodencredit-Bank
gósetzlich ais p u p i i i a r s i c l i e r  und c a u t i o n s f a h i g  anerkannt.

Diselbeu siud str.tutenmiissig durcli H A p o t l i e k . i l  >■ F o r d e r n n g e n  
gedeckt und haftet fur dieselben iiberdies das A o t ł o u - G a p i t a i  v o n  

v i e r  M i l l i o n e n  G u l d e n .
Die Zinsen d ie s e r  P fa n d b r ie f e  s ind s te u e r f r e i .

Wir eriassen diese Pfandbriefe p r O T i s i o n B f r e i  genau zuin a m t l i c l i e u
B ó r s e n c o n r s e .  694

XVIen, 
W o l l z e i i e  1 0 .

Wechselstuben - Amen Gesellschaft

MERCUR” W i e u ,  
S t r u b e l g a s s e  8 .

P rz y  zbliża jącym  się pezonie 
z im o w y m ,  p rzypom inam y  
L aszym  p. t. k onsum en tom  

n asz

m m

N ajlep szy m  i n a j ta ń s z y m  
m a te r ja łem  opałow ym  do 
o p a lan .a  pieców i kuchni,  
i do tego celu ła m a n y m , 

je s t  n asz  .
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g f *  W y r o b y  k r a j o w e  
H ajolika Kołom yjską

z warsztatu Sławińskiego, główny skjacl dla Ltalicji, 

t a k ż e  w y r o b y  s z k o ł y  g a r n c a r s k i e j  a K i u ) o i u j f  I

oryginalne bukhki, czetury, kasztanierki. dwoiaczki,.baniaczki, tace, talerze ścienne
z płaskorzeźbą królowej Barbary i t. p.

Rów nież do robó t kow alsk ich  
n  d e r  p r z y d a tn ą m  i w ybór-  ^ 

nym  jen t  nasz  Al

i m m « « « • « •  # # « # # §
r  %

l Prześlicznewyrooy 1

11 pn duł ko 15 pigułek 24 et. 1 rulon 6 nud*1̂  k zł. 1 0 5 1 
PrawrTzi,we U, lko z tzerwonen ta :sirln 1 le podpisu wj łalazyy^

Sprzediijtm y Z 'bezpłatną 
dostawą (w m ie jscu)  do 
mieszkań każdą ilość na

szego

Reicheimalski proszek astmatyczny
łyżeczka kawowa tego prosaku /apaloua, wydaje dym ktor*-wziewany 

uadzwyezajna ulgę sprawia chorym na astmę cierpiącym.
Cena pudełka 70 et.  __________

« T >  i  a •  Ekstrakt miodowo-ziolowo-słodowy
1 0  l r n . S 7 l a l  ii  tak ie  cukierki L. K. Pietscha w Wrocławiu

zbawiennie działają przy wszelki h cierpieniach piersiowych i krtani, 
j ik przy kaszlu, kokluszu, zaflegmieuiu itd.

Listy dziękozynne od Ojca św. . eona XIII. i wielu Innych osobistości.

Maść Sichulskiego
ca się przy obecnej porze roku iako b»rdzo zbawienuy grudek 
wygubienia piegów i opaleu słonecznych, a to w jak najkrótszym 

czasie. Cena słoika 35 cG_wijkszego -J et. ___

zale.-a 
do

'k BOHLF. M A B J A C E L S K 1 E
znakomity i bardzo poszukiwany środek nrzeci-'  żółtaczce, cuchnącej 

oni z n , t kamieniom moczowym i w ogóle cierpieniom przewodów 
po karm o w y chś led z ion y  i wątroby. -  Cena 40 i 70 ct. -  baczność 

przed falsyfikatami.
— A ot6 jcapza  p  j  K w izdy  z K o rn e u b u rg a

Płyn gośćcowy
i, • . ■  —. n <• ni Ir i rri liłic/>i*ńu V m

jesr. najlepszym
i eumatyeznyi.,

środkien przeciw wB2elkim chorobniu 
}znvru, nerwoboiom itp. Cena flaszki 1

gośćcowym, 
złr.

I]1

za złr. 1 -C0 ża 100  klgr. 
i przerobienia pieców i ku
chni do o p a la n ia  n a s z y m

7 sictnikii w dobrai li koitCia

Jerzego Czartoryskiego
koszyezK i, wazonki, c z a rk i,  

h h z « i>) |>aiiu»we.

Kałamarze
z nakrywlą okutą m a j 1 likows, ziilonc, 

niebieskie, brunatno, czarne, ,

w y r ó b  k r a j o w y ,
s ło ik i  i b u lle  s z k l a n n e z b u t  

gnMcj jskiCll

Kazimierz Lewicki
Lwów, ul. Trybunalska.
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R z e ź b y  ze s z k o ł y
w Krasnem  

t a l e r z e  p o c i  c ł i łe fo
v. n a p i s a m i

l»o z ł r .  3 -—, 2  5 0 ,  3*— i  1. <1.

TACE RZEŹBIONE i t p

S L U P Y  S A L O N O W E
drewniane toczone czarne

p o  z ł r .  <> i 7 '5 0 .

PUDEŁKA DREWNIANE
SUA do mąki i SITA do fasowa ia.

l A a ^ i m i e r z  L e w i c k i

Lwów, ulica Trybunalska. L
nieglazurrwnne

«lo m alo w an ia
talerze, wazoniki, miseczki, kosze, 

jajka, tacki i t. p.
także z porcelany

przedmioty do malowania
L a m p k i szk lau n e

k o ś c i e l n e  i k o l o r o w e
W Y R Ó B  K R A JO W Y

Słupki na zapałki
FUTERAŁY KOSZYKOWE

n a  m enażk i 
i  iu n e  w y ręb y  k ra jo w e

Kazimierz Lewicki.
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wykonujemy bezpłatnie.

Zarząd

w e L w o w ie .

S k ła d  f a b r y c z n y  c h i ń s k i e g o  s r e b r a
z c. k. uprzywil. fabryki L lw o rn e j  J. K. Hermanna, w yrób znany z dobroci i trwałości. Noże, grabki, łyżki, 
łyżeczki, chochle, podstaw..i pod noże, korki do flaszek, etażery, kosze na ciasta, kosze na owoce, na bilety, 
ci kierniczki zamykane, srebrne i wewnątrz złocone, lichtarze, kandelabry i t. p„ garn itury  na ocet i oliwę

jp ^ - po stałych cenach fabrycznych 
o trzym ał w  w ie lk im  w yb o rze i p o le ca

KAZIMIERZ LEWICKI,
Główny skład dla Galicji porcelany, szkła i  chińskiego srebra, Lwów, ulica Trybunalska.
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W y i  redaktor odpowiedzialny: J ó z e f  L a s k o w n i c k i . Papier % fabryki czerlańskiej. % Drakami ^Dziennika Polskiego*, pod zarządem Z y g m u n t a  H a l a c i ó s k i e g o -


